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GEOS RADOMSZCZANOKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK tl (VI) 


Triumf gospodarki socjalistycznej 


Nieustanny wzrost produkcji przemysłowej Związku Radzieckiego p..,, 
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR 


o wykonaniu planu gospodarczego za Il kwartał 1950 roku 


MOSKWA (PAP). — W Moskwie ogłoszono 


PROŁETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW R4CZCIE SIĘ! 


NIEDZIELA 30 LIPCA 1950 ROKU. 


komunikat Centralnego 


Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wyko- 
nania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej za drugi kwar- 
tał 1950 roku. W ciągu tego okresu przemysł, rolnictwo, transport, inwe- 
stycje, obrót towarowy — rozwinęły się i wzrosły, a materialny i kultu. 
ralny poziom życia narodu — znacznie się podniósł. 

Plan produkcji przemysłowej, obejmujący II kwartał 1950 r. został wy- 


konany w 103 proc. 


W ciągu tego okresu wyproduko- 
wano poned plan znaczną ilość stali, 
metali kolorowych, węgla, ropy naf- 
towej, benzyny, nafty, paliwa do mo- 
"torów Diesla, energii elektrycznej, 


turbin wodnych, motorów elek- 
trycznych, transformatorów, łożysk 
kulkowych, wagonów kolejowych, 
samochodów ciężarowych i oso- 
bowych, motocykl, dźwigów auto- 
matycznych, ekskawatorów (kopa- 


czek mechanicznych), maszyn do sa- 
dzenia lasów, kombajnów, nawozów 
sztucznych,. sody kaustycznej, kau- 
czuku, farb i innych wyrobów che- 
micznych, cementu, azbestu, szkła, 
aparatów radiowych, maszyn do szy- 
cia, zegarków, aparatów fotograficz- 
nych, «wyrobów bawełnianych, lnia- 
nych, wełnianych i jedwabnych, sztu 
cznego jedwabiu, obuwia, mięsa i 
wyrobów mięsnych, wyrobów cukier- 
niczych, mydła, wina, piwa, papiero- 
sów i innych wyrobów przemysło- 
wych, 

Produkcja najważniejszych gałęzi 
przemysłu w drugim kwartale 1950 
roku w porównaniu z drugim kwarta 
łem 1949 roku podniosła się w spo- 
sób następujący: 

surówki — o 22 procent, Stali 
— o 19 proc, stali walcowanej — 0 
16 proc., szyn kolejowych—o 9 proc, 
rur żelaznych — o 12 proc, miedzi — 
o 14 proc, cynku — o 21 proc, oło- 
wiu — o 33 proc, węgla—o 12 proc. 
ropy naftowej — o 17 proc, paliwa 
do motorów Diesla — o 55 proc, 
energii elektrycznej — o 15 proc. 

Równocześnie podniosła sie produk 
cja elektrowozów — o 35 proc, wa- 
gonów kolejowych — o 17 proc, sa- 
mochodów ciężarowych — o 26 proc, 
samochodów osobowych—o 50 proc, 
autobusów — o 32 proc, łożysk kul- 
kowych — o 33 proc, ekskawatorów 
— o 36 proc. turbin parowych — o 
69 proc. dźwigów automatycznych — 
o 80 proc, motorów elektrycznych — 
o 19 proc, obrabiarek — o 10 proc, 
maszyn włókienniczych — o 21 proc., 
maszyn do liczenia — o 8 proc. 

W drugim kwartale 1950 rogu 
wzrosła również produkcja maszyn 
rolniczych, w porównaniu z tym sa 
mym okresem roku ubiegłego Pro- 


dukcja traktorów wzrosła—o 16 proc, 
kombajnów — o 63 proc, pługów 
traktorowych — o 68 proc. siewni- 
ków traktorowych — o 95 proc., kul- 
tywatorów traktorowych—o 85 proc. 
sody kanustycznej — o 14 proc., nawo 
zów sztucznych — o 18 proc 


Wzrosła ponadto produkcja kau- 


rów — o 22 proc, aparatów radio- 
wych —- o 28 proc, maszyn do szy- 


cia — o 19 proc, zegarków — o 53 
proc. aparatów fołograficznych — o 


26 proc. 

Podniosła się także produkcja towa 
rów włókienniczych, a mianowicie: 
w drugim kwartale 1950 roku, w po- 
równaniu z drugim kwartałem 1949 r. 
zwiększyła się produkcja wyrobów 
bawełnianych — o 2 proc., lnianych 
— o 22 proc, jedwabnych — o 20 
proc, wyrobów dziewiarskich — o 
24 proc. Produkcja obuwia podniosła 
się o 23 proc. 

Produkcja mięsa wzrosła — p 56 
proc, wędlin — o 41 proc, masła — 


czuku syntetycznego — o 20 proc,| o 51proe. wyrobów cukierniczych — 


opon samochodowych — o 27 proc., 
papieru — o 20 proc., cementu — o 
26 proc. cegieł — o 34 proc, domów 
standartowych — o 19 proc, rowe- 


Nie ma pobłażania 
dla wrogów Polski Ludowej 


| o 22 proc., konserw — o 36 proc., her 
baty — o 12 proc. mydła — o 1I 
proc, papierosów — o 19 proc, wina 


Nr 207 


1 sierpnia. 


WARSZAWA (PAP) — Zna- 
komity rzeźbiarz polski prof. 
Xawery Dunikowski, który -dnia 
23- bm. udekorowany został w 
Belwederze orderem „Budowni 
czy Polski Ludowej* nadesłał 
do Prezydenta Rzeczypospolitej 
następujące pismo: 


PANIE PREZYDENCIE RZECZY 


o 23 proc., piwa — o 30 proc. 
Łączna produkcja całego prze- 
|  mysłu ZSRR w drugim kwartale 

1950 roku podniosła się, w porów- 

naniu z drugim kwartałem 1949 r. 

o 21 proc. POSPOLITEJ! 

Komunikat zaznacza, że w zakła-| Dziekujac za to zaszczytne wyróż 
dach Ministerstwa Przemysłu Meta-| nienie mnie, pragne wyrazić, że oce 
lurgicznego zwiększyła się produkcja|qiam je jako zjawisko zupełnie no 
stali z każdego metra kwadratowego | we w naszej kulturze. Po raz pierw 
powierzchni pieców martenowskich.| szy w dziejach naszych artysta o- 
Wzrosła wydajność kombajnów wWę- | tyzymuje odznaczenie tak pełne głę 


glowych, choć normy planowane na 
rok 1950 nie zostały jeszcze osiągnię- 
te. W zakładach Ministerstwa Prze- 
mysłu Naftowego podwyższyła się 


bokiej treści, tak zobowiązujące go 
do wysiłku twórczego w rozbudo- 
wie kultury narodowej p 

Kiedy sięgniemy do okresu feu- 


szybkość eksploatacyjnego wiercenia. |dalizmu. widzimy, że twórcy naszej 
Polepszyło się również wykorzysta- |kultury tworzyli samotnie, znajdu- 
nie sprzętu technicznego w podstawo | jąc odbiorców w nielicznych jednost 


wych gałęziach przemysłu chemiczne | kach. 


Twórca poezji polskiej Jan 
Kochanowski pozostawił tego dobit 


Jeszcze jeden krok ZSRR, 
w służbie pokoju 
Przedstawiciel Związku Radzieckiego obejmuje 
przewodnictwo Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — W siedzibie ONZ podano do wiado” 
mości, że delegat radziecki do ONZ Jakub Malik przesłał do 
sekretarza generalnego Trygve Lie pismo, w którym poinfor 
mov ał go, że zgodnie z obowiązującą procedurą obejmie ko- 
lejne przewodnictwo Rady Bezpieczeństwa na miesiąc sierpień 
bież. roku. Delegat radziecki, jako przewodniczący Rady, wy- 
znaczył równocześnie posiedzenie Rady Bezpieczeństwa na dzień 


Artysta w jednym szeregu 


budowniczymi nowej Polski 
o prof. Dunikowskiego do Prezydenta RP 


„sobie śpiewam a muzom, bo któż 
jest na ziemi 
ktoby serce chciał cieszyć pieśniami 
€ mojemi..." 
W dobie kapitalizmu z twórczos- 
cią artystyczną działo się nie ina- 
czej. Artyści bywali „królami du- 
chami“ i żyli wiarą, że: 

„moje będzie za grobem zwycię- 
stwo...“ — jak to wyraził Juliusz Sło 
wacki. Osamotnieni w swej twór- 
czości doszli artyści do rozpaczliwe 
go hasła „sztuka dla sztuki”, które 
w konsekwencji doprowadziło ich 
na manowce. 

Burżuazja, żerująca na sztuce, wa 
runki historyczne i społeczne — 
wszystko to wyniosło artystów na 
Olimp, bądź jeszcze wyżej pod nie- 
bo, izolując ich od ziemi, od narodu. 

Dopiero socjalizm, wiodący do ko- 
munizmu ściaga artystów z tych pu 
stynnych wyżyn na ziemię, miedzy 
ludzi. 

Dziś, w Polsce Ludowej twórczość 
artystyczna, „sztuka” staje się war- 


gronowego — o 68 proc, szampana— (Dalszy ciag na str. 2-giej) 


ne świadectwo. pisząc: 


Agent imperializmu 


poniesie zasłużona kare 


Przemówienie prokuratora w procesie szpiega — współpracownika Military Inteliigence 6 


WARSZAWA (PAP), — W trze 
cim dniu procesu szpiega angiel- 
skiego wywiadu „Military Intel- 
ligence 6* — Władysława Śliwiń- 
skiego, zamknięte zostało postę- 
powanie dowodowe. Prokurator 
wojskowy, płk. Lityński, w kon- 
kluzji swego przemówienia oskar 
życielskiego zażądał najwyższego 
wymiaru kary dla Śliwińskiego 
za działalność: szpiegowską i dy- 
wersyjną. 

W trzecim dniu procesu Śliwiń- 
skiego sad po zaliczeniu w poczet 
materiałów dowodowych dokumen- 
tów, zawartych w aktach sprawy, 
zamknął postępowanie dowodowe i 
udzielił głosu oskarżycielowi płk. 
Lityńskiemu. . 

Na wstępie swego przemówienia | 
prokurator stwierdzi. że zbrodnicza 
działalność Śliwińskiego, szpiega i 
dywersanta, zdrajcy narodu, rzuci- 
ła również wyrażne światło na tych, 
którzy Śliwińskim kierowali, na wy 
s*t'zujących pod maską dyplomatów 
szpiegów i dywersantów w rodzaju 
Sneddona, Jessica i Turnera. 

Ludzie 
podżegaczy wojennych i awanturni- 


Zwycięski bilans sukcesów 
Armii Ludowej Chin 


PEKIN (PAP). — Komunikat ogło 
szony przez dowództwo chińskiej ar 
mii ludowo - wyzwoleńczej stwier- 
dza, że wojska Kuomintangu w cią- 
gu 4 lat wojny straciły przeszło 8 
milionów ludzi. W tymże czasie Ar- 
mia Ludowa wyzwoliła obszar 0 po- 
wierzchni 8.495.500 km kwadr. z lu- 
dnością, liczącą 482.532 tys. osób, 
Wyzwolono m. in. 2.031 miast, 


Komunikat podkreśla, że w rę- 
kach nieprzyjaciela pozostają jesz- 
cze dwie prowincje — FPormoza i 
Tybeti— o powierzchni około 1.102 
tys. km, kwadr. z 22 miastami f z 
10 milionami ludności. 


Komunikat podaje również stra- 
ty Armii Ludowo - Wyzwoleńczej, 
które wyniosły w tymże okresie 


1.522.500 ludzi. Stosunek strat armii 
Kuomintangu i Armii Ludowo ~ Wy 
zwoleńczej wynosi więc 5,3:1, 

Z ogólnej liczby strat armii Kuo- 
mintangu 4586.750 przypada na jeń 
ców, 1.711.110 na poległych i ran- 
nych, 633.510 skapitulowało, 846.950 
przeszło na stronę wojsk ludowych 
i 293.030 poddało się dobrowolnie 
reorganizacji W ciągu 4 lat wpadło 
do niewoli, poległo lub też zostało 
rannych albo skapitulowało 1.668 
wyższych oficerów kuomintangow- 
skich. 

Z kolei komunikat wylicza niezwy 
kle bogate łupy wojenne armii ludo 
wo - wyzwoleńczej oraz informuje 
o stratach armii kuomintangow- 
skiej w ostatnim roku wojny na kon 
tynencie Chin. 


Pleven grozi represjami 


Lud francuski przeciwstawia się 


polityce zdrady narodowej 


GENEWA (PAP). — Biuro Polity- 
czne KC Komunistycznej Partii 
Francji ogłosiło komunikat, potę- 
piający rządową politykę zbrojeń, 
która powoduje rosnącą nędzę mas. 

Potępiając ` stanowisko popiera- 
nych przez rząd kapitalistów, którzy 
odmawiają podwyżki płac pomima 
rosnącej drożyzny oraz odmowę rzą 
du uwzględnienia słusznych żądań 
mas pracujących, komunikat stwier- 
dza, że plan Schumana poświęca in 
teresy Francji strategicznym wymo 
gom polityki amerykańskiej i przy- 
niesie dalszy wzrost bezrobocia. 


Biuro Polityczne stwierdza, że po 
lityka wojny prowadzi do inflacji, 
godzącej nie tylko w klasę robotni- 
czą, lecz również w masy pracujące 
go chłopstwa. Wobec rosnącej opozy 
cji mas, rząd grozi represjami robot 
nikom i zwolennikom pokoju. 

Biuro Polityczne wita bohaterską 
walkę narodu koreańskiego o wol- 
ność i niepodległość i wzywa Fran- 
cuzów do wzmożenia walki przeciw 
ko wojnie vietnamskiej oraz do prze 
ciwstawienia się wysyłce wojsk iran 
cuskich na Koreę. 


ci są  przedstawicielami | 


ków, którzy pchają świat do nowej 
rzezi. Nienawistne im są pokojowe 
osiągnięcia narodów Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji lu- 
dowej. Jedną z macek anglo - ame- 
rykańskiego imperializmu w Polsce 
kyła zlikwidowana przez władze 
Bezpieczeństwa Publicznego sieć 
szpiegowska Władysława  Śliwiń- 
| skiego, który staje dzisiaj przed są- 
| dem narodu. 

Celem tego wywiadu — stwierdził 
prokurator — są przygotowania wo 
jeme. Temu celowi służył właśnie 
Śliwiński i jego sieć wywiadowcza 
w Polsce. 

Opisujac szczegółowo  szpiegow- 
ska działalność oskarżonego proku- 
rator wiele uwagi poświęca jego 
współpracy z urzednikami ambasad 
mocarstw zachodnich. Robert Sned 


KATOWICE (PAP) — Lipcowy 
czyn produkcyjny, który na apel bo 
haterskich kolejarzy tarnogórskich 
entuzjastycznie podjęła klasa robot- 
nicza Polski Ludowej. przyniósł 
wspaniały plon w centralnym oxrę- 
gu przemysłowym Polski. 

Wezwanie tarnogórskich kolejarzy 
uczczenia czynem 6 rocznicy wyda- 
nia Manifestu PKWN podjęły załogi 
364 większych zakładów pracy woje 
| wództwa katowickięgo. 

Zgodnie z dotychczasowymi obli- 
czeniami zakłady pracy na terenie 
Śląska zrealizowały Lipcowy Czyn 
Pokoju w 109 proc, wytwarzając do 


| don, urzednik ambasady brytyjskiej | zatopić w morzu krwi. 


| nie tylko przewiózł pocztę 
wińskiego zagranicę ale przywiśzł 
również dla nicgo instrukeje, chemi 
kalia i pieniadze. Ten sam usłuz- 
ny Robert Sneddon, da którego Sli 
wiński zwrócił się po aresztowaniu 
z rozpaczliwa prośba o ponoc, po- 
sunał się w swym cynizmie tak da- 
leko, że przesłał swemu przyjacie- 
łowi — zamiast słów paciechy — 
truciznę. 
Sneddon. Choe i 


Turner, Jessie, 


Jorgenson — oto inspiratorzy V ko | 


lumny w Polsce — mówi prokura 
tor. Poza Sneddonem. Jessicem i ich 
rodakami. działali jako agenci 


w interesie ohszarników i kapitali 
stów popierają swych amerykań- 
skich panów, pragnąc własny kraj 


1.785 miln. zł w ramach Czynu Lipcowego 


dali Państwu robotnicy 


laska 


datkowo różne artykuly o ogólnej 
wartości przeszło 1.785 milionów 
złotych. 


Fala protestó 


Sii- | 


ių- | 
dzie mieniacy się Polakami, którzy | 


Z kolei prokurator zatrzymał się 
dłużej nad charakterystyką ośrodka 
wywiadołvczego. któremu służył Šli 
wiński, „Military Intelligence 6*. 

Przewód sądowy wykazał, że był 
to ośrodek dyspozycyjny dla wszyst- 
kich siatek szpiegowskich, często na 
wet bez względu na ich charakter 
narodowy. Śliwiń.ki korzystał z tych 
samych skrzynek kontaktowych, co 
słynni agenci wywiadu francuskiego 
Renaux i Znzanna Schott. M. L 6. 
jest więc tą organizacją, która pro- 
wadzi szpiegowską robote w kr: jach 
europejskich, będąc ośrodkiem dla 
wszelkich wywiadów. 

Prokurator stwierdza, że przewód 
sądowy wykazał, iż Śliwiński winien 
jest wszystkich zbrodni zarzucanych 
mu w akcie oskarżenia, a mianowi- 
cie: szpiegostwa, przygotowywania 
dywersji i nielegalnego przechowy- 
wania broni. 

Proces ten uczy nas — powiedział 
prokurator — że informacje szpie- 
gowskie, zdobywane były przez Śli- 
wińskiego na skutek / niedostatecznej 
czujności ze strony obywateli pol- 


tościa realną dla ogromnej większo 
ści narodu, jaką stanowi klasa co- 


botnicza i chłopska. 

Dziś, twórca-artysta powołany jest 
przez klasę robotniczą do budowa 
nia kultury narodowej, do kształto- 
wania jej w oparciu o humanizm 
socjalistyczny. Staje on do pracy 
obok twórców w dziedzinie społecz 
no politycznej, gospodarczej i zawo 
dowej. - 

Dziś, odjęta jest twórczemu arty 
ście starość. Socjalizm darzy go 
młodością, pobudzając, by tworzył 
on aż po ostatnie swoje tchnienie. 
I to właśnie jest nowe. I to jest 
wspaniałe! 

XAWERY DUNIROWSKI 


Pismo Ireny Joliot-Curie 


do premiera Cyrankiewicza 


WARSZAWA (PAP). — Profesor 
uniwersytetu i dyrektor laborato- 
rium im. Curie w Paryżu — Irena 
Joliot-Curie nadesłała na ręce pre- 
miera Józefa Cyrankiewicza naste- 
pujące pismo: 

Panie Premierze! 

Instytut Radowy w Paryżu otrzy- 
mał w darze od Instytutu Radowe- 
go w Warszawie pomnik Piotra 1 
Marii Curie, wykonany przez rzeż- 
biarkę polską, p,  Kwietniewską, 

Dziękuję za pomoc, jaką Pan o- 
kazał przy realizacji tego pieknego 
daru, który będzie symbolem przy- 
jażni między Polską a Francją, 

Proszę przyjąć, Panie Premierze, 
wyrazy mego głębokiego poważania, 

I. JOLIOT CURIE 
profesor wydziału nauk 
dyrektor laboratorium im. Curie. 


Miliony ludzi solidaryzują się z bohaterską walką narodu koreańskiego 


WARSZAWA (PAP). — Z niesłabnącym zainteresowaniem 


ność. miast i wsi polskich bohaterską walkę ludu koreańskiego o zjedno- 
czenie swego kraju i jego wolność. Na masowych zebraniach społeczeń- 


stwo polskie daje wyraz swemu głębokiemu oburzeniu 


przeciw barba- 


rzyńcom amerykańskim i swej pełnej solidarności z ludem Korei. 


W KRUSZWICY, woj. bydgoskie 
odbyła się manifestacja przyjaźni z 
narodem koreańskim. Na wiecu, w 
którym wzięło udział ok. 2.000 miesz- 
kańców miasta. występowali przedsta 


Niepowstrzymany marsz 


wojsk ludowej Korei 


LONDYN (PAP). — Jak wynika z 
komunikatu sztabu Mac Arthura, 
ogłoszonego w Tokio w piątek o go- 
dzinie 14 min. 30, według czasu 
Greenwich, grupa wojsk północno - 
koreańskich wbiła się klinem pomię- 
dzy oddziały lisynmanowskie a 25 
dywizję piechoty USA w pobliżu 
Iczon na centralnym odcinku fron- 
tu. Amerykanie próbują zapełnić 
powstałą lukę i przywrócić swe po- 
zycje obronne. 

Główne natarcie koreańskiej Ar- 
mii Ludowej odbywa się w dalszym 
ciagu wzdłuż osi Taidżon - Kum- 
czon, przy czym ataki koncentrują 
się na odcinku bronionym przez 1 
zmechanizowaną dywizję kawalerii 
USA na południowy wschód od Jong 
dong. 

PEKIN (PAP). — Ogłoszony ubie- 
gtej nocy w Phenjan komunikat do- 


S$unczon i Josu wyzwolone! 


wództwa koreańskiej Armii Ludo- 
wej potwierdza wiadomości o Wy- 
zwoleniu węzła kolejowego Sunczon 
` portu Josu. 

Port Josu jest obok Masan | Pu- 
san jednym z trzech ważnych por- 
tów wojennych, położonych na po- 
łudniowym wybrzeżu Korei. 


wiciele organizacji masowych, ostra 
protestując przeciw agresji Stanów 
Zjednoczonych na Korei, 

„Naród polski — czytamy w uchwa 
lonej rezolucji — który wyraził swo- 
ją niezłomną wolę pokoju przez zło 
żenie 18 milionów podpisów pod Ape 
lem Szłokhkolmskim. tak naienerqicz: 
niej piętnuje agresję amerykańską”. 

Wiec protestacyjny. który ostatnio 
odbył się w BIAŁEJ, zgromadził ty- 
siące robolników ze wszystkich zakła 
dów pracy teqo miasta. 

Świat pracy masowo bierze udział 
w zbiórce na rzecz ofiar bestiałstw 
amerykańskich agresorów. Do chwili 
obecnej w woj. krakowskim zebrana 
już ponad 10 miln. zł. 

W powiecie TARNÓW robotnicy 
zebrali 846 tys. zł, w OLKUSKIM — 
369 tys. zł, 

Młodzież ZMP-owska, pracująca w 


Pismo gratulacyjne Komitetu Słowiańskiego w ZS RR 


z okazji 6 rocznicy proklamowania Manifestu PKWN 


MOSKWA (PAP) — Z okazji 5 
rócznicy Manifestu PKWN, Komitet 
Słowiański w ZSRR przesłał na ręce 
charge d'affaires Rzeczypospolitej 
Polskiej w Moskwie — Janusza Zam- 
browicza list. w którym m. in. czyta- 
my: 


„W uroczystym dniu Święta Naro- 
dowego Rzeczypospolitej Polskiej Ko 
mitet Słowiański w ZSRR przesyła 
Panu i za Pańskim pośrednictwem 
całemu bratniemu narodowi polskie- 
mu serdeczne pozdrowienia i życze- 
nia jak największych sukcesów w dzie 
le budownictwa socjalizmu w Polsce“, 


śledzi lud. | |ąbryce gum w WOLBROMIU, zebra- 


ła 25 tys. zł dla młodzieży koreań- 
skiej, która ucierpiała od bombardo- 
wań, przesyłając jej jednocześnie go 
race pozdrowienia oraz wyrazy soli- 
Narności 1 sympatii 
PONAD 30 MILN. ZŁ. NA FUN- 
DUSZ POMOCY LUDNOŚCI CY- 
WILNEJ KOREI 
WARSZAWA (PAP), Jak in= 
formuje Centralna Rada Związków 
Zawodowych na konto funduszu po 
mody cywilnej ludności Korei wpły 
nęło do 27 bm. ponad 30 miln. zł, 
Zbiórka trwa i przybierą na sile z 
każdym dniem, 


Robotnicy radzieccy 
do związkowców Korei 


MOSKWA (PAP) — Wszechzwiąz 
kowa Centralna Rada Związków Za 
wodowych wystosowała na ręce prze 
wodniczącego Centralnej Rady Zwją 
zków Zawodowych Korei Północnej 
Tsoi Gen Doka telegram, w którym 
czytamy m. in.: 

Radzieccy robotnicy i pracownicy 
umysłowi są oburzeni do głębi krwa 
wą interwencją amerykańską w Ko 
rei, Uczciwi ludzie całego Świata po 
pierają sprawiedliwą walkę wyzwo- 
leńczą narodu koreańskiego przeciw 
ko amerykańskim kolonizatorom, 

Wszechzwiązkowa Centralna Rada 
Związków Zawodowych i masy pra 
cujące Związku Radzieckiego życzą 
narodowi koreańskiemu całkowitego 
zwyciestwa w jego bohaterskiej wal 
ce o wolność ojczyzny, 


Eir. 2 i 


LIGA PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 


wzmacnia siły pokoju 


Liga Przyjaciół Żołnierza — pow 
stała z połączenia Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza, Towarzystwa 
Przyjaciół ORMO i Zwiazku Krótko 
falowców — rozpoczęła swą działal 
ność, 

„Lud z Wojskiem — Wojsko z Lu 
dem“ — mówiło hasło, pod jakim 
obradował pierwszy, inauguracyjny 
Zjazd nowej organizacji. Lud z woj 
skiera — oto treść pracy Ligi Przy 
jaciół Żołnierza. Rozwinie ona swą 
działalność na o wiele szerszą ska- 
lę w porównaniu z istniejącymi u- 
|= m NN m m a 


Poważne osiągnięcia 
gospodarcze 


Rumunii 


BUKARESZT (PAP). — Prasa ru 
muńską opublikowała wyniki wyko 
nania planu gospodarczego w IL 
kwartaie 1950 r. W zakresie produk 
cji przemysłowej plan wykonano w 
100,8 prac, Plan produkcji znacznie 
przekroczono w przemyśle metalur= 
gicznym, chemicznym oraz w zakre” 
sie produkcji energii elektrycznej. 

Bułgarii 

SOFIA (PAP), — Komunikat Pań 
stwowej Komisji Planowania Buł- 
garskiej Republiki Ludowej, opubli 
kowany w tych dniach, świadczy o 
poważnych osiąznieciach bułgarskie 
go przemysłu i rolnictwa, 

Produkcja przemysłowa w II kwar 
tale br. była o 23 proc, większa, niż 
w H kwartale roku ubiegłego. W za 
kresie produkcji przemysłowej plan 
wykonano w 101,6 prac, 


Rohotnicy rzymscy 


w walce o swe prawa 

RZYM (PAP). — Robotnicy rzym 
scy przeprowadzili w piątek szereg 
częściowych strajków dla poparcia 
swych żadań związkowych, 


przednio organizacjami, Towarzyś= 
two Przyjaciół Żołnierza spełniło w 
czasie swej działalności poważną 
pracę. Było jednak zbyt słabo zwią 
zane z masami pracującymi. Zale- 
dwie 15 proc. swych  komó- 
rek prowadziło w zakładach pracy. 
Zaledwie 40 proc. członków TPŹ sta 
nowili robotnicy, a pracujący chłopi 
zaledwie 18 proc, 

Liga Przyjaciół Żołnierza ogarnąć 
pragnie swą działalnością szerokie 
masy pracujące miast i wsi. Opiera 
jąc się na trwałej współpracy z ðr- 
ganizacjami, masowymi — takimi 
jak związki zawodowe, Związek 
Młodzieży Polskiej i Liga Kobiet 
LPŻ rozszerzy sieć swych placówek 
w zakładach pracy, wsiach i szko- 
łach. 

„Jednym z najważniejszych ele- 
mentów siły wojską jest jego zwią 
zek z masami ludowymi!“ — powie 
dział w eżasie Zjazdu Ligi Przyja- 
ció? Żołnierza, Marszałek Rokossow 
ski. 

Nasze wojsko, składające się z sy 
nów klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa, przepojone wolą obrony 
praw i dobra ludu pracującego, sto 
jace na straży ludowej ojczyzny, 
niezłomnie broniące pokoju, silnymi 
więzami złączone jest z ludźmi pra 
cy całej Polski, otoczone ich miłoś 
cią. Liga Przyjaciół Żołnierza — za 
poznajgć szerokie masy z  dorob= 
kiem Wojska Polskiego, organizując 
kulturalno - oświatową współprace 
z jednostkami wojskowymi — poz- 
woli zacieśnić jeszcze silniej więzy, 
łączące masy ludowe Polski z ludo- 
wym Wojskiem, 

Nie tylko jednak w organizowa- 
niu nowych placówek LPŹŻ. w roz- 
wijaniu przez nie pracy kulturalno- 
oświatowej wyraża się charakter 
działalności Ligi Przyjaciół Żołnie- 
rza, I nie tylko to jest istotną treś- 
cia więzi, łączącej masy pracujace 
Polski z Odrodzónym Wojskiem. 

Nasze Wojsko stoi na straży ogól 
nego dobra — strzeże ludowej vj- 
czyzny i pokoju. Od jego sprawnoś 


ci zależy siłą obronna naszego kra 
ju. Od sprawności fizycznej i przesz 
kolenia wojskowego szerokich rzesz 
ludności zależy siła szeregów woj- 
skowych. Dlatego też, wykorzystu- 
jae w szerokiej mierze doświadcze 
nia radzieckie w tej dziedzinie, 
wszystkie komórki nowej organiza- 
cji rozwijać będą określoną działal 


ność, mającą na celu podniesienie 
sprawności fizycznej i wojskowej 
wśród społeczeństwa.  Popularyzża- 


cja umiejętności wojskowych — ta- 
kich jak strzelectwo, służba sam- 
chodowa, obrona  przeciwłotnicza, 
chemiczna, krótkofalarstwo wpłyną 
na podniesienie obronności kraju. 
W kołach robotniczych LPŹ znaj 
dzie się niewatpliwie wielu przodu= 
jących, zdolnych robotników — ra 
cjonalizatorów. Przy planowanej 


przez Ligę Przyjaciół Żołnierza 
«współpracy z fachowcami wiedzy 
wojskowej ci robotnicy - racjonali- 
zatorzy wnieść mogą wiele cennych 
usprawnień, dać silny wyraz więzi, 
łączącej klasę robotniczą z Odrodzn 
nym Wojskiem Polskim. 

W szeregach Ligi Przyjaciół Žo 
nierza poznajemy dorobek Wojska 
Polskiego, rozwijając współpracę 
z jednostkami wojskowymi. W Lidze 
Przyjaciół Żołnierza wyrabiamy w 
sobie sprawność fizyczną i wojska= 
wą, nabywamy znajomość zagadnień 
wojskowych. 

Każdy dzień pracy Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, realizujący te zadania 
wzmacnia siłę naszego wojska, 
wzmacnia siłę obronną naszego kra 
ja — wzmacnia naszą pewność po 
kojowej pracy, S. G. 
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Precz z królem kolaboracionistą! . 


OOOO 


Potężne demonstracje 


przed paño cemi królewskim 
Nobotnicy Belgii masowo porzucają pracę 


BRUKSELA (PAP). — Ruch straj 
kowy, który wybuchł w następstwie 
powratu króla = kolaboracjoalsty 
Leopolda IT na trón, przybiera 
wciąż na sile, W Zagłębiu Liege 
strajkują wszyscy robotnicy. Roch 
na szosie Bruksela — Leodium z0- 
stał całkowicie wstrzymany. W Za” 
głebiu Verniers strajkuje 90 proc. ro 
botników, 

W okręgu przemysłowym Varem- 
me życie całkowicie zamarło. 

W Brukseli unieruchomiony zo- 
stał całkowicie przemysł elektro - 
mechaniczny i metalowy. 

Do poważnych zajść doszło w pią- 
tek przed południem w śródmieściu 
Brukseli, gdzie na grupę manifestan 
tów napadła policja uzbrojona w 
karabiny i bomby z gazami łzawią- 
cymi. 


W Gandawie przerwali pracę ro- 


botnicy zakładów metalurgicziych 
oraz 15 proc. personelu zatrudnio” 
nego w przemyśle włókienniczym. 


Robotnicy Antwerpii postanowili 
rozpocząć strajk w dniu 29 lipca. 

W czwartek w godzinach wieczor 
nych przed bramą wejściową pałacu 
królewskiego w Laeken pod Brukse 
ią doszło do poważnych Staró mię 
dzy żandarmerią i manifestantami. 
W wyniku szarży żandarmerii kon= 
rej, jeden z manifestantów został 
zabity. 


Do późnego wieczora rozlegały się 
wokół pałacu okrzyki: „Precz z Leo- 
poldem*, „Precz z królem kolabora- 
cjonistą*! 

Władze bezpieczeństwa aresztowa 
ły kilkunastu przywódców związ- 
ków zawodowych oraz działaczy par 
ti komunistycznej i socjalistycznej, 


Triumf gospodarki socjalistycznej 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 
go, tekstylnego oraz przy wyrębie la- 
sów. 

Zużycie surowców, materiałów, pa- 
liwa i energii elektrycznej na jednost 
kę produkcji było w drugim kwarlaije 
1950 roku — w wielu gałeziach prn- 
dukcji — niższe, niź w drugim kwar- 
tale 1949 roku. 

Plan zmniejszenia kosztów  wlo- 
snych produkcji przemysłowej — żo- 
stat przekroczony. Koszty własne pro 
dukcji przemysłowej w drugim kwar 
tale 1950 roku, w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego, obli 
czone w cenach porównywalnych, ob 
niżyły się o 6 proc. 

Przedstawiajac osiągnięcia gospo- 
darki rolnej, komunikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Ministrów ZSRR podaje, że kołchczy, 
ośrodki maszynowo-traktorowe i sow 
chozy przeprowadziły pomyślnie za- 
siewy wiosenne i przekroczyły plan 
zasiewów. 


Ziraica i dywersani 


odpowiada za swe zbrodnie przed Wojskowym Sadem Rejonowym w Łodzi 


Onegdaj w Wojskowym Sądzie Rejonowym w Łodzi toczył się procas | dzynarodowego, na szkodę Polski... 
w sprawie b. kierownika Wydziału Zaopatrzenia Materiałowego Central- 


nego Zarządu Przemysłu Wełnianego, Leona Kucharka, 


Prokurator: — Czy świadek otrży= 


oskarżonego 0©| mał instrnkcje, jak zdobywać sobie 


przekazywanie wiadomości, stanowiących tajemnicę państwową, kgentówi | iudzi w Polsce? 


wywiadu obcego — Bernardowi Wah 


Leon Kucharek jest w średnim wie 
ku, o wyglądzie raczej niepozornym. 
„Wyróżnia” go może jedynie ilsi, 
przebiegły wyraz twarzy oraz chy- 
tre, rozbiegane, złodziejskie spojrze- 
nie, 

Wśród ciszy, jaka, panuje na sali 
sadowej, przewodniczacy odczytuje 
akt oskarżenia. Oto, jąk przedstawia 
się tło przestępstwa oskarżonego: 

W okresie przejściowych trudności, 
jakie wytworzyły się w czasie odbur 
dowy przemysłu polskiego po wypę- 
dzenia okupanta przez bohaterską 
Armię Radziecką, trzeba było dla uru 
ckomienia przemysłu włókienniczego 
importować z zagranicy niektóre che: 
mikalia, surowce i barwniki, Kapitał 
międzynarodowy usiłował za pomocą 
wywiadu ekonomicznego zdobyć róże 
ne cenne wiadomości o stanie nasze- 
go przemysłu przy pomocy zorgani- 
zowanej sieci szpiegowskiej, Celem 
tej akcji było również zawieranie 
takich umów handlowych, poprzez 
które do kraju sprowadzane były bar 
wniki w nadmiernych ilościach a mię 
dzy innymi i takie, na które nie by- 
ło zapotrzebowania oraz barwniki bez 
wartościowe. 

Wywiad gospodarczy w Polsce pro 
wadzony był za pośrednictwem m. 
in. szwajcarskiej firmy chemicznej 
„Oiba* w Bazylei, firmy, posiadają- 
cej liczne międzynarodowe odgałęzie- 
nia. Zadaniem „Ciby”* było zbieranie 
danych, dotyczących polskiego prze- 
nmiysłu włókienniczego, aby w dogod- 
nym dla siebie momencie wykorzy- 
stać je dla celów sprzecznych z iń- 
teresami Państwa polskiego. 

W Łodzi, z raniienia wywiadu 
szwajcarskiego działał magister che- 
mii — Bernard Wahl, agent wywia- 
du ekonomicznego. Pod płaszczykiem 
doradcy fachowego firmy „Ciba* w 
dziedzinie barwienia materiałów, zbie 
rał on wiadomości, które przekazy- 
wał poprzez prokurenta „Giby“ — 
Cantaluppiego wywiadowi szwajcar- 
skiemu. 

Zaopatrzył się on w sposób pod- 
stępny w zezwolenie na wstęp do za 
kładów włókienniczych w Polsce. Za 
wierał znajomości, które umożliwia- 
ły mu wypełnianie jego „zawodu“ 
agenta obcego wywiadu. 

Leon Kucharek — to jeden wła- 
śnie z tych, z którymi Wahl wszedł 
w kontakt, który zdecydował się na 
prowadzenie antypaństwowej działal 
m a O KA A OE A 


Afganistan odmawia 


poparcia agresji na Korei; 

NOWY JORK (PAP) — Sekreti- 
riat Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych ogłosił depeszę ministra 
spraw zagranicznych Afganistanu 
Ali Muhammed Chana, stwierdzają= 
cą, że rząd Afganistanu nie wyśle 
swych wnisk do Korei 


lowi. 

ności i dostarczał Wablowi cennych 
dla niego i obcego wywiadu wiado- 
mości z dziedziny naszewo życia gos 
podarczego. Za te „usługi* otrzymał 
on od Wahla judaszowe srebrniki — 
40 tys, zł. 

Po odczytaniu aktn oskarżenia Sąd 
przystępuje do przesłuchania oskar- 
żonega Kucharka. 

— Poznałem Wahla — mówi oskar 
żony — wiosna 1948 roku. Szybko 
dowiedziałem się kogo reprezentuje. 
Wahl zajmował oficjalnie stanowisko 
pracownika „Ciby*, do obowiązków 
którego należało prowadzenie instruk 
tażu w sprawie wykorzystywania 
barwników szwajcarskich w polskich 
fabrykach. 

Z Wahlem, jak wynika z dalszych 
zeznań Kucharka, prowadził oskarźo 
ny rozmowy, dotyczące eksportu i 
importu włókienniczego, stanu nasze 
go parku maszynowego, barwienia 
tkanin itp. 

Działalność oskarżonego naświetlą 
również protokół z narady, jaka od- 
była się w CZPW na temat batwni- 
ków sprowadzanych z zagranicy. W 
czasie tej narady, wbrew interesom 
polskiego przemysłu, oskarżony Wy- 
powiadał się za sprowadzaniem ze 
Szwajcarii 
ków, które potem zalegały magazy- 
ny. 

Po złożeniu zeznań przez oskarżo- 
nego, Sąd przystępuje do przesłucha 
nia świadka Wahla, sprowadzonego 
na rozprawę z więzienia. Wahl do- 
kładnie opisuje swe kontakty z oskar 
żonym. Odwiedzał go przeważnie 
sam. 

Przew. Sądu: — Po co świadkowi 
były potrzebne wiadomości od Ku- 
charka ? 

Św.: — Przekazywałem je swemu 
szefowi — Cantaluppiemu, 

Wahl stwierdza, że podpisał w 
Szwajcarii zobowiązanie dostarcza- 
nia wiadomości z dziedziny gospodar 
czej. Zobowiązanie to wykonywał — 
zgodnie z otrzymanymi instrukeja= 
mi. Zdobywał i przekazywał wiado- 
mości, dotyczące parku maszynowe- 
go w polskim przemyśle, jakości i 
iiości produkcji, sposobów wykańcza 
nia tkanin itp. 

Przew. Sądu: — Jakie stosunki łą- 
czyty świadka z Kucharkiem ? 

Św.: — Serdeczne. Kucharek był 
zadowolony, zwłaszcza, gdy dałem 
mu 40 tys. zł — za jego usługi, 
Chciałem też zdobyć jego przychyl- 
ność na przyszłość... + l 

Z dalszych pytań i odpowiedzi 
świadka wynika, że działalność Ku- 
oharka sprawiła, że ze Szwajcarii 
przysyłano do Polski bezwartościowe 
barwniki, które miały utrudnić dal- 
szy rozwój polskiego przemysłu. 

Prokurator: — W czyim interesie 
przekazywał świadek wiadomości, zdo 
byte m, in. u Kucharka? 

Św.: — W interesia kapitału miie- 


niepotrzebnych  barwni-' 


Śśw.: — Propaganda, wsparciem, po 
darunkami, grzecznościami.. Jest to 
metoda, stosowana przez nasz wy- 
wiad — dodaje po chwili. 

Po przerwie głos zabiera prokura- 
tor, uzasadniając kwalifikację praw- 
na przestępstwa i domagając się dla 
oskarżonego Kucharka, który świado 
mie przekazywał obcemu wywiadowi 
wiadomości, stanowiące tajemnicę 
państwową, — kary pozbawienia wol 
ności na 10 lat. 

Następnie przemawiał obrońca 0%- 
karżonego. 

Wyrok bedzie ogłoszony w ponie- 
działek, dnia 31 bm. 


Obszar zasiewów w roku 1950, w 
porównaniu z rokiem 1949  powięk- 
Szył się o około B milionów ha. 

W szkołach mechanicznych i na 
kursach przeszkolono około 70 tys. 
kombajnistów i wielu innych pracow 
ników na odcinku mechanizacji i e- 
lektryfikacji gospodarki rolnej, 

Gospodarka rolna ZSRR przys:ępu- 
e do żniw w roku 1950 wyposażona 
w jeszcze większą ilość maszyn, niż 
w roku 1949. llość kombajnów do 
1 lipca 1950 roku, w porównaniu ze 
stanem z i lipca 1949 roku podniosła 
się o 20 proc. przy czym ilość kom- 
bajnów samochodowych wzrosła 3,3 
razy, ilość samoczynnych %osiarek 
traktorowych — 2,6 razy. Park samo 
chodów ciężarowych w gospodarce 
iolnej powiększył się w ciągu tego 
okresu o 22 proc. a ilość paliwa — 
o 33 proc. 

Komunikat stwierdza następnie, że 
roczny plan sadzenia leśnych pasów 
ochronnych na rok 1950 — został 
przeńterminowo wykonany. 

Na odcinku hodowli bydła kołcho= 
zy i sowchozy w pierwszym półroczn 
1950 roku csiagneły znaczne sukcesv 
i zwiększyły w dużym stopniu poqła- 
wie bydła. Pogłowie bydła, stanowia 
cego własność społeczną w kołcho- 
zach, zwiększyło się do końca pie*w- 
szeqo półrocza 1950 roku, w porów- 
naniu ze stanem z końca czerwca 
1949 roku w sposób następujący: 

bydło rogate — o 15 proc, w tej 
liczbie krowy — o 19 proc, naslęp- 
nie trzoda chlewna — o 52 proc. aw 
ce i kozy — o 16 proc, konie — o 18 
proc. Ilość drobiu wzrosła prawie o 
160 proc. W podobny sposób zwięk- 
szyło się również pogłowie bydła w 
sowchozach. 


W roku 1950 odbywa Się, na pod- 
sławie decyzji ogólnych zebrań kot 
choźników, w wielu okręgach akcja 
powiększania małych kołchozów. I 
tak np, w okręgu moskiewskim z 
początkiem bieżacego roku było oxo- 
ło 6 tys. kołchozów, a obecnie, po po 
łączeniu ich, jest około 700 kołcho- 
zów, w okręgu leningradzkim jest ð- 


becnie, w wyniku łączenia się kołcho | 
zów małych w duże — 600 kołcho- 
zów., zamiast 2.000. 

Powiększenie kołchozów stwarza 
niezbędne warunki dla maksymalne- 
go wykorzystania traktorów, kombaj 
nów i innych skomplikowanych ma- 
szyn rolniczych, umożliwia prowadze 
nie wysokogatunkowej, wielkiej ho- 
dowli bydła, rozbudowę urządzeń u- 
żyteczności publicznej w kołchozach, 
zabezpiecza kołchozy w odpowiednią 
ilość specjalistów rolnych i zapewnia 
kołchoźnikom wszechstronny rozwój 
produkcji społecznej, szybki wzrosł 
dochodów społeczhych oraz podwyż- 
szenie poziomu materialnego i kultu- 
rolnego ludności. 

Komunikat stwierdza dalej, że plan 
ptzeładunków kolejowych na dobę w 
drugim kwartale 1950 roku został wy 
konany w 104 proc. Przeładunki te 
wzrosły w ciągu okresu sprawozdaw= 
czego, w porównaniu z drugim kwar- 
talem roku ubiegłego o 13 proc. Je- 
żeli chodzi o ulepszenie wykorzysta* 
nia taboru kolejowego, koleje w dru- 
gim kwartale 1950 roku nie osiągnęły 
uslanowionej normy obrotu wago- 
nów ciężarowych. Przeładunki w tran 
sporcie rzecznym Wzrosły w drugim 
kwartale 1950 roku, w porównaniu z 
dindim kwartałem 1949 roku o 15 
pioc, a w transporcie morskim o 14 
proc. 

Inwestycje w gospodarce narodo- 
wej ZSRR w drugim kwartale 1950 r, 
wzrosły o fłtoproc„ w porównaniu g 
drugim kwartałemi 1949 roku, 

Inwestycje w przemyśle  melalur= 
gicznym wzrosły o 27 proc. w prze+ 
myśle węglowym — a 17 proc, w 
przemyśle naftowym — o 50 proc, w 
zakresie budowy elektrowni — o 37 
proc, w przemyśle budowy maszyn 
— b 24 proc, w przemyśle maleria- 
łów budowlanych — o 25 procy w 
przemyśle lekkim í spożywczym — «© 
4% proc, w ośrodkach maszynowo» 
iraktorowych i sowchozach — o 75 
proc, w transporcie — o 382 proc, w 
brydownictwie mieszkaniowym = o 
26 proc. 


Wybieramy delegatów na Kongres Pokoju 


komitety obrońców pokoju organizują wielką akcie wyborczą 
wadzona przez komitety obrońców dą wybierani delegaci na konferen- 
Lokoju, tak dobrze jak i poprzednia | cje powiatowe i konferencje miast 


Ruch obrońców pokoju z dnia na 
dzień rosnący i rozwijający się w 
Polsce i na całym Świecie przeciw 
knowaniom ginącefo imperializmu 
jest bodźcem do ujęcią ruchu obroń= 
ców pokoju w jeszcze doskonalsze 
ramy organizacyjne i da dalszego o= 
Żywienia działalności komitetów o- 
brońców pokoju. Wola pokoju, zama 
nifestowana tak dobitnie przez 18 
milionów Polaków, którzy ` złożyli 
swe podpisy pad Apelem Sztokholm 
skim, wola pokoju, Która znajduje 
swój materialny wyraz w twórczej 
pracy dła Polski Ludowej — ostat- 
nio w podjętych masowo zobowiąza 
niach — w Czynie Lipcowym — zo 
stanie ze szczególna siłą zaakcento- 
wana przez naród polski w związku 
ze zbliżającym się Ogólnokrajowym 
Kongresem Obrońców Pokoju, któ- 
ry odbędzie się w Warszawie w 
dniach 1 i 2 września bież. rokn. 

Akcja wyborczą zostanie przepro- 


akcja zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztolkholmskim. Niewątpliwie da 
świadczenia organizacyjne poprzed- 
niego okresu zostaną w pełni wyko- 
rzystane, a akcja wyborcza ożywi 
działalność poszczególnych  komite- 
tów obrońców pokoju, aktywizujące 
jednocześnie szerokie rzesze naszego 
społeczeństwa i przyczyniając się do 
dalszego wzmocnienia ruchu obroń- 
ców pokoju w Polsce. 
* 
y * 
W ybory odbędą się w dwóch eta 
pach — pierwszego i drugiego 
stopnia. 

WYBORY I-GO STOPNIA, to zna 
czy wybory w komitetàch obrońców 
pokoju blokowych, gminnych, zakła 
dowych i obwodowych odhedą się w 
okresie od 1 do 15 sierpnia. Na ze- 
braniach wyborczych I-go stopnia bę 


Agent imperializmu 


poniesie zasłużomą karę 


(Dalszy ciąg ze str. l-szej) | | 
skich. Każdy chłop, każdy robotnik i 
inteligent pracujący, który nie myśli 
stale o obowiazku zachowania czuj= 
ności, može stać się cennym źródiem 
informacji dla szpiega. Proces wyka= 
zał także, że utrzymywanie kontak- 
tów towarzyskich z ludźmi pokroju 
Sneddóńa i Jessica prowadzi często 
do zbzodni przeciwko własnemu kra- 
owi. 

s Konkludując, prokurator stwier- 
dził, że naród polski, biorący żywy 
udział w walce przeciwko podżega- 
czom wojennym, nie będzie tolerował 
tych, którzy staj? na przeszkodzie 
pokojowej budowie nowego życia, 
Tych ludzi i ich wysłanników naród 
polski będzie usuwał ze swej drogi 
z cała surowością. W imieniu mas 


pracujących Polski, którym Śliwiński 
chciał nieść śmierć i zaglade — pro- 
kurator zużądał dla oskarżonego ka 
ry śmierci. 

Obrońca oskarżonego, adw. Hrycko 
wian starał się przedstawić oskarżo- 
nego jako bezwolne narzędzie Wręg- 
kach jego imperialistycznych moco- 
dawców. Za okoliczność łagod-ącą 
obrońca uważa również fakt, że oskar 
żony zrozumiał ogrom swojej winy i 
wykazał skruchę. Obrońca wniósł o 
łagodny wymiąr kary, 


Oskarżony Śliwiński w ostatnim 
słowie powiedział, że winę swoją 
zrozumiał całkowicie i żałuje popeł- 
nionych czynów. 


Ogłoszenie wyroku nastąpi w 27 


29 bm. 


wydzielonych, Delegaci na konferen- 
cje powiatowe będa wybierani w sto- 
sunku jeden delegat na 500 mieszkań 
ców w danej miejscowości lub człon- 
ków załogi danego zakładu pracy, 
gdzie odbywać się będą wybory. 

Prawo uczestniczenia w zebraniach 
wyborczych ma każdy obywatel bez 
różnicy płci, narodowości, poglądów 
politycznych i religijnych — za wy- 
jatkiem osób, pozbawionych praw 
obywatelskich. Zebrania wyborcze 
mogą być równisż przeprowadzane w 
miejscowościach wypoczynkowych, ko 
loniach młodzieżowych itp. Podczas 
zebrania wygłaszane będą referaty 
na temat zadań narodu polskiego w 
walce o pokój. 

WYBORY 1I-GO STOPNIA ibẹ- 
dą sie na konferencjach powiatowych 
i miejskich w miastach wydzielonych 
oraz na konferencjach dzielnicowych, 
W Łodzi w okresie od 15 do 20 
sierpnia. 

Na konferencjach tych wybierani 
będa: członkowie powiatowego, miej- 
skiego lub dzielnicowego komitetu 
obrońców pokoju, delegaci na korfe 
reńcję wojewódzka oraz delegaci na 
Ogólnokrajowy Kongres Obrońców 
Pokoju. 

Kandydaci zgłaszani będą przez 
wybrane uprzednio komisje - matki, 
a zebrani wysuwać będą mogli dodat 
kowych kandydatów. Kandydatury 
winńqy być krótko omawiane į uzasad 
niane przez zgłaszających, którzy 
winni kierować się tym przede wszy 
stkim, aby delegaci reprezentowali 
możliwie najszerszy wachlarz warstw 
społecznych danego terenu. 


liższe szczegóły organizacyjne 
zostaną omówiona dziś na ge- 
braniu Plenum Wojewódzkiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju Łódź - Mia- 
sto oraz przewodniczących i sekreta- 
rzy dzielnicowych komitetów obroń- 
ców pokoiu. 


W drugim kwartale 1950 roku po 
nowej państwowej zniżce cen dela- 
licznych na artykuły powszechnego 
spożycia, przeprowadzonej 1 marca 
br. zanotowano dalszy rozwój, handlu 
radzieckiego. W porównaniu z dru- 
qim kwartałem roku 1949 — obroty 
towarowe w handlu detalicznym w 
sieci państwowej i spółdzielczej wzro 
sły o 30 proc, sprzedaż artykmów 
spożywczych w drugim kwartale 1950 
roku wzrosła, w porównaniu z dru- 
gim kwartałem 1949 roku © 25 proc. 

Sprzedaż produktów mięsnych wzro 
sla o 15 proc, produktów rybnych — 
o 28 proc, masła — o 46 proc. cukru 
— 0 26 proc, wyrobów cukierniczych 
— o 24 proc. 

W drugim kwartale roku 1950 to- 
warów przemysłowych Sprzedano © 
37 prac. więcej, niż w drugim kwarta 
le 1549 roku. Sprzedaż tkanin baweł- 
nianych wzrosła w tym okresie o 31 
proc, tkanin wełnianych—o 41 prot, 
tkanin jedwabnych — o 31 proc, wy 
robów  dziewiarskich — o 34 proc, 
obuwia skórzanego — o 45 proc, wy 
robów trykotłażowych — o 37 proc. 
pończoch i skarpetek — o 45 proc, 
mydła gospodarczego — o 54 proc W 
drugim kwartale roku 1950 sprzedaż 
odbiorników radlowych wzrosła, w 
porównaniu z drugim kwartałem ro- 
ku ubiegłego — o 32 proć. zegarków 
— o 20 proc, maszyn do szycia — 
o 27 proc, 

Również na ryeku kołchozowym 
wzrosła w porównaniu z rokiem ubie 
głym sprzedaż prodttktów rolnych pa 
niższych cenach, 

W okresie sprawozdawczym wzroe 
sła ilość zatrudnionych robotników § 
urzędników oraz wydajność pracy, 
Liczba robotników 1 urzędników zas 
trudnionych w gospodarce narodo< 
wej ZSRR wzrosła w drugim kwarta- 
le 1950 roku o 24 miliona ludzi. w 
porównaniu z drugim kwartałem 1949 
toku, 

W przemyśle, rolnictwie, leśnic= 
twie oraz budownictwie i transporcie 
liczba zatrudnionych robotników i u 
rzędników wzrosła 0 1.900 tys, osób, 
a W instytutach naukowo - badaw= 
czych i instyfncjach leczniczych o 
300 tys. osób. Szkoły zawodowe i gór 
nicze ukończyło 189 tys. młodych, 
wykwaliiikowanych robolników, któ- 
tzy zostali skierowani do pracy w 
Oy budownictwie i transpor= 
cie. 

Większość zakładów przemysło» 
wych wykonała w drugim kwartala 
1650 roku plan w zakresie wzrostu 
wydajności pracy. I tak wydajność 
pracy robotników w przemyśle wzro= 
sła w porównaniu z drugim kwarta= 
łem 1949 roku o 12 proc, 

Komunikat Centralnego Urzędu Sia. 
tyslycznego wskazuje następnie na 
rozwój budownictwa kulturalnego i 
systemu ochrony zdrowia. W drugim 
kwartale roku 1950 przygotowywało 
się do egzaminów końcowych na wyż 
szych uczelniach, uczelniach technicz 
nych i innych specjalnych uczelniach 
na poziomie Średnim wraz ze slucha- 
czami zaocznymi około 500 tys. mło- 
dych specjalistów. Szkoły 7-klagowe 
I średnie oraz szkoły dla młodzieży 
A ko się wiejskiej ukończyło o 
2 oc. więcej młodzieży, 

LS ęcej dzieży, niź w ro- 

Nakłady książek wydanych w pierw 
szym półroczu 1950 roku wzrosły, w 
porównaniu z pierwszym półroczem 
1949 roku ponad 15 pros W drugim 
kwartale br. odbywał się dalszy roz- 
wój sieci instytucji leczniczych, wy- 
poczynkowych i profilaktycznossani. 
tarnych. 

Instytucje lecznicze otrzymały zna- 
czną ilość najnowszej aparatury i 
sprzętu leczniczego, Wzrosła produk- 
cja aparatury elektrycznej, urządzeń 
laboratoryjnych i skutecznych Środ- 
ków leczniczych. Z początkiem dru- 
qiego kwartału przypadało na 100 ła 
żek szpitalnych blisko półtorakrotnie 
wiecej lekarzy, niż w roku 1940, 

w ten sposób jakość pomocy lekar 
skiej okazywanej ludności, która, jak 
wiadomo, udzielana jest w Związku 
Radzieckim bezpłatnie, poważnie wzro 
sla w porównaniu 2 okresem przed- 
wojennym. 

W drugim kwartale br. — stwier- 
dza w zakończeniu komunikat — øko 
ło 10 millonów osób wykorzystało ko 
lejne urlopy płatne, przysługujące 
tok rocznie wszystkim robotnikom i 
urzednikom, 


Realizujemy uchwały V Plenum 
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Łódź robotnicza miastem pracy, słońca, zieleni i radości 
Aktyw partyjny omawia założenia i wytyczne Planu Sześcioletniego 


Nakreślone na V Plenum KC PZPR założenia Planu 6-letniego łódz- 
ka klasa robotnicza powitała gorąco i z zapałem godnym naszego 
miasta o tak wielkich, bohaterskich tradycjach rewolucyjnych. 


YY eśrie robotnicy łódzcy potrafią 
ocenić stare i nowe życie i wi- 


dzą lo, co z każdym dniem wyłania 
się coraz jaśniej z dzielnic robotni- 
czych, z przedmieść i pustych pla- 
ców. co z dnia na dzień nabiera real- 
nych kształtów — wizję wspaniałej, 
socjalistycznej Łodzi. 

Robotnicy łódzcy umieją spojrzeć 
trzeżwym wzrokiem na przeklęty spa 
dek, odziedziczony po fabrykantach 
łódzkich — na wąskie, wybrukowa- 
ne „kocimi łbami” uliczki, cuchnące 
rynsztoki, stare, walące się rudery © 
ciasnych, wilgolnych i ciemnych iz- 
bach. 
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Mało kto tak dobrze pamięta ponu- 
re lata bezrobocia i głodu, lata za- 
masłych fabryk, lokautów i zagasłych 
palenisk, lata ustawicznych walk i po 
goni za suchym kęsem chleba, jak ro 
botnik łódzki, 


Dobrze pamiętają te lata robotnicy 
łódzcy. Mówili o tych czasach na o- 
statniej naradzie aktywu partyjne- 
go, poświęconej omówieniu założeń 
6-letniego Planu rozwoju gospodarcze 
ga Polski Ludowej, 


M Mówiła o tych czasach tow. Herbi- 
chowa, która przez kilkanaście lat by 
wała na przemian to sezonową robot- 
ica, to bezrobotną, 


— Pamietam — snuła swe wspom- 
nienia tow, Herbichowa — wędrują= 
ce grupy tysięcy zebrzących dzieci, 
demonstracje i masakry bezrobot- 
nych, okrutny terror i więzienie dia 
ludzi, pragnących jedynie chleba. 
Przepracowałam wiele lat u fabrykan 
tów, ale nie pamiętam, aby robotnik 
kiedykolwiek wyjechał wówczas na 
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wczasy, a przecież w Polsce Ludowej 
posłano mnie i tysiące innych robot- 
nic do najpiękniejszych uzdrowisk 
Dolnego Śląska i do Sopot. 

— Matka moja była prządką — or 
powiadał tow. Pietrzak. — Pamiętam, 
jak biegnąc rano do roboty zamykała 
nas, czworo dzieci, na klucz, Godzi- 
nami czekaliśmy o głodzie i chłodzie 
na jej powrót, aby wreszcie otrzymać 
skąpy i suchy kawałek chleba. Mó* 
wię to w tym celu, aby porównać na 
sze dzieciństwo z losem dzieci dzi- 
siejszych robotników, które beztro- 
Sko i radośnie bawią się pod troskli- 
wą opieką wychowawców we wspa- 


niałych 1 czystych żłobkach oraz 
przedszkolach, w dostatnio zaopatrzo 
nych ogródkach jordanowskich. 

Tak mówili ci, którzy zebrali się 
26 iipca rb, na naradę łódzkiego ak- 
tywu partyjnego, aby omówić zada- 
ria, stojące przed klasą robotniczą 
Łodzi w wielkim dziele budownictwa 
podstaw socjalizmu. 

A zadania te są trudne, wymagają 

ofiarnego wysiłku milionów ludzi, 
Nikt jednak na naradzie nie wątpił 
w nasze zwycięstwo, ani nie cofał Się 
przed trudnościami. Odwrotnie, z każ 
dego przemówienia biły wiara, pew- 
ność i zdecydowana wola wykonania 
tych zadań, przezwyciężenia wszel- 
kich przeciwieństw, mobilizowania ca 
łego narodu, aby razem kroczyć śmie 
lej i pewniej po drodze do socjali- 
zmu. 
Aktywiści partyjni i działacze gospo 
darczy, mówiąc o tych zadaniach 
wskazywali na osiągnięcia i trudno- 
ści oraz na sposoby, wiodące do prze 
zwyciężenia tych trudności, 


W pracy naszej czerpaliśmy z doświadczeń, 
pomocy i przykładu Związku Radzieckiego 


gasy nasze wykonaty plany 
produkcyjne i przekroczyły 
już wydajność przedwojenną — po- 
wiedział low. Roszak, sekretarz KD 
Widzew. - 

W codziennej pracy czerpaliśmy z 
bogatego doświadczenia Związku Ra. 
dzieckiego, braliśmy wzór z pracy ra- 
dzieckiej, uczyliśmy się pokonywać 
trudności z radzieckiej literatury, u- 
czyliśmy się na przykładzie radziec- 
kiego ruchu stachanowskiego rozwi- 
jać nasze współzawodnictwo socjali- 
styczne, 


Założenia Planu 6-letniego są tak 
wspaniałe, a jednocześnie o tyle tru- 
dne, że gdybyśmy nie mieli za sobą 
bogatego doświadczenia, pomocy i 
przykładu ZSRR, trudno było by nam 
wykonać te zadania, Ale po przedter- 
minowym wykonaniu Planu 3-letnie- 
go jesteśmy pewni, że i te trudności, 
które mamy jeszcze przed sobą, prze- 
zwyciężymy. 

Już dziś możemy na Widzewie 
ujrzeć, jak na dłoni, różnicę pomię 
dzy starym a nowym Światem. 
Obok niskich, nędznych i ciasnych 


domków robotniczych wyrasta tu | szyłyby się zarobki 
potężne, nowoczesne osiedle robot | plany nie zostałyby 


nicze im. Marchlewskiego (na Sto- 
kach), pełne słońca i zieleni, Bu- 
duje się nowa szkoła, uwydatnia- 
ją się coraz więcej kształty nowo- 
czesnej Fabryki Maszyn Włókien- 
niczych, Niby w miniaturze, wi- 
dzimy w naszej dzielnicy zarysy 
gigantycznego Planu  6-letniego, 
który obejmie cały nasz kraj i 
przeobrazi nasze miasta i wsie w 
bogate, tętniące pracą 1 życiem, ra 
dością i śpiewem ośrodki socjali- 
stycznego współżycia i współ- 


pracy. 
— Nie tylko na Widzewie — po- 
wiedział następny mówca — również 


my, na Starym Mieście oraz wszędzie 
tam, gdzie żyła nędza robotnicza, wi- 
dzimv, jak wzrastaja nowe domy, Q- 
siedla i szkoły. Gdy w szóstą raczni- 
ce Manifestu Lipcowego oglądaliśmy 
Wystawę Gospodarczą, widzielismy 
dookoła wesoło uśmiechnięte twarze, 
dumne z naszego dorobku, nabralismy 
jeszcze większej pewności, że zada- 
nia Planu 6-letniego wykonamy z bo- 
norem I przedlerminowo. 


Postęp techniczny — warunkiem 
rozwoju gospodarczego 


pi wojną — mówił tow. 
Langkoi — dyrektor Zjedno 
czenia Fabryk Włókieńniczych — pra 
wie nie mieliśmy w Polsce zakładów, 
wytwarzających maszyny włókienni: 
cze, Sprowadzaliśmy je przeważnie z 
zagranicy, płacąc za nie drogie dewi- 
zy. W ten sposób kapitaliści francu- 
scy i niemieccy uzaleźniali nasz prze 
mysł włókienniczy i dyktowali nam 
swe warunki finansowe, techniczne 1 


produkcyjne, 


Dziś mamy już własne fabryki kro- 
gien automatycznych, zbudowaliśmy 


fabrykę igieł dziewiarskich, a w Pla- 
nie 6-letnim nasz przemysł branżo- 
wy wzrośnie o 350 procent. Nasze Zje 
dnoczenie ma wybudować dwie fabry 
ki, które będa sporządzać kompletne 
maszyny przędzalnicze i tkackie. 


— Stwierdzam — powiedział z mo 
cą tow. Langkof — że plan jest 
realny i wykonalny, gdybyśmy nato 
miast utrzymali Plan 6-letni w ra- 
mach pierwotnego projektu, było by 
to z krzywdą dla naszego narodu, 
gdyż okres od 1948 roku do chwili ô- 
becnej wykazał, że nasza zdolność 
produkcyjna jest większa, że entu- 


zjazm klasy robotniczej znacznie pod|zatwierdzony na V Plenum KC, uwa- 


wyższył 
cyjne. 


nasze 


możliwości produk-|źam za mobilizujący, przyjmując go 


jako zdrową podstawę do stworzenia 


I dlatego projekt Planu 6-letniego | nowoczesnego przemysłu. 
Szkolenie zawodowe — fundamentem 
powodzenia 


astepny mówca tow. Wojtania, 

dyrektor Zakładów im, Strzelczy 
ka, przedstawił na Naradzie osiagnię- 
cia i trudności swojej fabryki. W od- 
dziale mechanicznym odsetek braków 
zmalał do minimum, W latach 1945— 
1948 wynosił on 9 proc., w ubiegłym 
roku — 2 proc, dziś wynosi już tylko 
0,7 proc. 


Plan półroczny pierwszego roku 
Planu 6-letniego załoga wykonała w 
52 proc. — Sukces ten — mówi tow. 
Wójtania — uzyskaliśmy dzięki sto- 
sawaniu systematycznego szkolenia 
zawodowego. 


Na oddziale produkcyjnym szkolenie 
trwa 3 miesiące. Naukę pobiera 60 
słuchaczy. Szkolenie teoretyczne na 
oddziałe montażu przygotowuje ab- 
solwentów do pracy praklycznej na 
tokarkach i maszynach. Łączna liczba 
szkolonych metalowców wynosi 400 
osób, Przy jednoczesnym wzroście 
współzawodnictwa, szkolenie ma po- 
ważny wpływ na ilość i jakość pro- 
dukcji, Usprawnia się też organizacja 
i podział pracy. Na montażu pracowa 
ło w ubiegłvm roku 145 robotników. 
W bieżącym roku plan jest podwyż- 
sżony o 25 procent i mimo to stale 
wykonujemy go, aczkolwiek zmniej- 
szyliśmy załogę o 25 ludzi, przerzu- 
cając ich na inne odcinki. 

Istnieją jednak i trudności, które 
powinny zostać usunięte przy pomocy 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego i 


qiwał laboratorium chemiczne i labo- 
ratorium dla celów odlewniczych. 
Wprawdzie w odlewni pracują ofiar- 
ni ludzie, którzy znacznie zmniejszyli 
odsetek braków, jednak przy pomocy 
inżyniera specjalisty można było by 
w znacznie większym stopniu prze- 
kraczyć plan produkcyjny i dąć lep- 
szą jakość. 

Są i inne niedociągnięcia, 
Rada Zakładowa nie wykazuje dosta- 
tecznej inicjatywy w walce a wyko- 
nanie planów produkcyjnych, Narady 
wytwórcze, które tak wiele nam po- 


Nasza 


mogły do przedterminowego wyko 
rania Planu 3-letniego, nie są doce- 
niane przez radę zakładową i dlatego 

Sprawę jednoosobowego kierowni- 
ctwa poruszył również tow. Przybył, 
dyrektor ZPB im. Szymańskiego, 
zainteresowania się ze strony dyrek- 
torów produkcją i na konieczność 
analizowania sprawozdawczości. Mów 
patrzeniu sprawozdawczości w Zakła 
dach im, Szymańskiego ujawniło się, 


że odsetek braków wynosi nie, jak 
padano 3,2 proc., lecz aż 12 procent. 


Centralnego Zarządu. Od 1946 roku | Kontrola pozwoliła w tym wypadku 


rie mamy inżyniera, który by obsłu- 


zlikwidować ów anormalny stan. 


Plan 6-letni w przemyśle włókienniczym 
jest realny i wykonalny 


tysięcy ludzi zatrudnia obec- 
130 nie łódzki przemysł włókien 
niczy, W porównaniu z okresem mię- 
dzywojennym, zatrudnienie w tym 
przemyśle wzrosło dwukrotnie. W 
Planie 6-letnim przewidywana jest 
rozbudowa, unowocześnienie i uzupeł 
nienie szeregu fabryk, przewidziany 
jest dalszy wzrost zatrudnienia przę- 
dzalników, tkaczy, techników i inzy- 
nierów, przewidziany jest wzrost pro. 
dukcji o 53 procent. 

„Czy zadanie to jest wykonalne? 
Niewątpliwie tak. Potwierdził to w 
swym przemówieniu tow. Alojzy Jó- 
źwiak, naczelny dyrektor CZPB. 
Doświadczenia ubiegłych lat 
wykazały, że zakłady nasze mogą w 
pełni wywiązywać się ze swych za- 
dań. Jednak w przeciągu 3 lat prze- 
mysł bawełniany musiał przełamy- 
wać oportunistyczne tendencje zwo- 
lenników t zw. „ostrożnego plano- 
wania”. Byli tacy wśród nas, którzy 
prugnęli przy malym wysiłku otrzy 
mywać wysokie premie i pochwały, 
Hołdując tej zasadzie, demoralizowa 
li i demobiłizowali załogi fabryczne. 
Byli i tacy, którzy twierdzili, że na- 
leży zmniejszyć tempo produkcji. 
Tendencja taka szła na rękę wro- 
gom, gdyż w związku z tym zmniej- 
robotnicze, zaś 
wykonane, a 
kraj nie otrzymałby odpowiedniej 
ilości artykułów konsumeyjnych. 

Praktyka wykazała że tam, gdzie 
wprowadzone odpowiednią organiza- 
cję i podział pracy, tam, gdzie roz- 
winął się wlaściwie ruch współzawa- 
dnictwa pracy wyniki produkcyjne są 
lepsze, plany są przekraczane, wzro- 
sły zarobki i zadowolenie wsród ro- 
botników. 

Tam, gdzie prawidłowo i systema 
tycznie szkolono robotników — tam 
osiagnięte sukcesy. 

Widzimy to na przykładzie ZPB w 


| 


Andrychowie, Pabianicąch i Dolnego 
Śląska. Widzimy natomiast, że w 
tych zakładach, w których nie pro- 
wadzono w dostatecznym stopniu 
szkolenia zawodowego, 60 procent za 
łogi nie wykonuje planu. 

Dlaczego na Dolnym Śląsku, gdzie 
istnieje stały napływ nowego ele- 
mentu robotniczego, odsetek I gatun 
ku jest wyższy o 5 do 9 procent, 
aniżeli w kolebce przeniysłu tkackie 
go w Łodzi? Przyczyna tego między 
innymi jest brak szkolenia. 
Przemysł nasz, chcąc wykonać z ho 
norem zadania Planu 6-letniego, sta 
wia przed sobą następujące wytycz* 


ne: 
i Nakreślić stały program szko 
lenia zawodowego na wzór 
szkolnictwa w Związku  Radziec- 
kim i najlepszych uczelni w Po- 
sce. Przeprowadzić masowe prze- 
szkolenie instruktorów. majstrów 
i techników oraz  zorganizawać 
różne kursy specjalne i skierować 
szereg robotników na wyższe kur 
sy fachowe. 
Zwiększyć ilość brygad re: 
montowych, wyposażyć lepiej 
bazy remontowe i przeszkolić po 
nad 3.000 uczniów ślusarzy, 
tokarzy i elektromonterów. 
3 Uzupełnić technicznie nasz 
park maszynowy i stworzyć 
warunki dla pełnego wykorzysta 
nia urządzeń technicznych i zli- 
kwidowania ilości postojów tech- 
nicznych do minimum. 
4 Stworzyć odpowiednie warun 
ki dla rozwoju różnych form 
współzawodnictwa socjalistyczne- 
go, przez co zwiększy się wi laj- 
ność pracy i jakość produkcji. 
Wzmóc walkę o socjalistycz- 
ną dyscyplinę pracy, o ter- 
minowe załatwianie spraw zakla- 
dów, oddalonych od Centralnego 
Zarządu. 


Związek Zawodowy Metalowców wi- 
rien bardziej uaktywnić w tej dzie- 
dzinie swe komórki zakładowe. 

Nie mniej ważnym zagadnieniem 
jest nurequlowanie sprawy jednooso- 
bowego kierownictwa i opracowanie 
odpowiedniej instrukcji, regulującej 
ten poważny problem. 

Wskazał on na konieczność bliższego 
ca wskazał, że po szczegółowym roz- 


Posiadamy olbrzymie niewykorzystane rezerwy 


w iść w parze ze wzrostem zatru 
dnienia — rozpoczał swe przemówie 
nie tow. Krzywański, przewodnicza- 
cy Zarządu Głównego Związku Włók 
niarzy. — Mamy jeszcze w naszym 
przemyśle olbrzymie i niewykorzysta 
ne rezerwy wewnętrzne. Niektóre or 
ganizacje partyjne i rady zakładowe 
nie podchodzą jeszcze dość energicz- 
nie do zagadnienia socjalistycznej dy 
scypliny pracy. Praktyka wykazuje, 
że w fabrykach, gdzie przeprowadzo 
no pracę polityczną, tam osiągnięto 
dobre wyniki. 

W ZPW Nr 86 przed wprowadze- 
niem ustawy © socjalistycznej dy- 
scyplinie pracy odsetek nieusprawie- 
dliwionej absencji wynosił 1,92 proc. 
Dziś zmalał do 0,48 proc. W Zakła- 
dach Stalinowskich odsetek nieobec- 
ności zmalał z 5,41 do 3,83 proc. W 
ZPB Nr 14 zmniejszył się z 7,7 do 
4,8 proc. Odsetek ten można w dai- 


zrost produkcji nie zawsze musi | 


szym ciągu zmniejszyć mie tylko w 
tych zakładach, lecz i w wielu in- 
nych fabrykach. 

To jest pierwsza nasza rezerwa. 

Drugie poważne źródło może być 
wyzyskane dzięki odpowiedniej orga- 
nizacji pracy kierownictwa dozoru 
średniego. Wzrost wydajności pracy 
zależy w dużym stopniu od tego, jak 
aparat techniezny, jak nasi majstro- 
wie na salach produkcyjnych poms- 
gają przędzalnikom i tkaczom. My 
często zbyt mało jeszcze dbamy © 
autorytet majstrów. A przecież wie- 
lu spośród nich, to już ludzie, któ- 
rzy wyrośli w nowej rzeczywistości, 
nasi zaawansowani robotnicy — dzi 
siejsi oficerowie produkcji. I dlatego 
słuszne będzie, jeśli w naszym bu- 
downietwie socjalistycznym podnie- 
siemy znaczenie i rolę majstrów w 
fabryce, podnosząc jednocześnie ich 
kwalifikacje zawodowe, aby stali się 
rzeczywistymi kierownikami produk- 
cji. 


Ruch wielowarszłatowy bogatą rezerwą 
w Planie 6-letnim 


uże doświadczenie w zakresie wy | nych zdobyły już 


Zakłady Stali- 


korzystania rezerw  wewnętaz- | nowskie, 


Dlatego też tow. Tomczyk, sekre- 
tarz Komitetu Zakładowego, omówił 
na naradzie zadania, stojące przed 
organizacją partyjną w Planie 6-let- 
nim. Do nich należą; 

Podniesienie na wyższy po- 
ziom i rozszerzenie rucht 
wielowarsztatowego oraz troskli- 
wa opieka nad przodownikami, | 


2 Doprowadzenie do świadomo- 
ści każdego robotnika. odein- 
kowego planu produkcyjnego, prze 
prowadzenie analizy wykonania 
planów. a 

Wzmocnienie prący uświada- 

miającej w kierunku spotęgo- 
wania socjalistycznej dyscypliny 
pracy, aby doprowadzić nieobec- 
ność do minimum. 


Niebezpieczne tendencje samouspokojenia 
w średnim i wyższym szkolnictwie zawodowym 


yy trezne Planu G-letniego w za- | 
kresie kadr, omawiane na V 
Plenum KC przez tow. Nowaka, pod- 
kreślają wyraźnie konieczność wydat 
nego wzmożenia szkolenia zawodowe 
go. Szczególne znaczenie posiada 
szkolenie średnich i wyższych kadr 
technicznych. Okaznje się jednak, że 
kierownictwa poszczególnych uezelni 
w Łodzi nie żyja problemami polity- 
ki gospodarczej naszego kraju, Mó- 
wil o tym sekretarz KŁ tow. Olejni 
czak, Zdaniem kierownictwa Politech 
niki Łódzkiej za 3 lata będziemy mie 
li zbyt wielu ( ?) inżynierów w Polsce, 
Nie dostrzega się przy tym twier- 
dzeniu, że przemysł nasz rozbudowa- 
je się, że mamy uruchomić wiele se- 
tek powych fabryk i warsztatów, że 
kraj nasz odczuwa dotkliwy brak in- 
żynierów, że zakłady borykają się z 
ogromnymi trudnościami natury te- 
chnicznej. 


Te szkodliwe tendencje oddziaływai 
ją na innych, zarówno towarzyszy, 
jak i bezpartyjnych, w instytucjach 
naukowych i gospodarczych. Musi- 
my je zwalczyć z całą stanowczo- 
ścią. 


Obserwuje się też  niedocenianie 
kobiet w szkoleniu zawodowym. Np. 
w roku szkolnym 1950 na Politechni- 
kę uczęszcza zaledwie 8 proc. ko- 
biet, zaś na 1951 rok kierownictwo 
Politechniki przewiduje 20 procent, 


Cyfry te wskazują, że ma odcinku 
szkolnictwa nie przełamano jeszcze 
konserwatywnych uprzedzeń wobec 
udziału kobiet w życiu gospodar- 
czym, | 


«_ Je ə 
socjalistycznej 
T ow. Minor, przewodniczący Ra- 

dy Narodowej m. Lodzi — na- 
kreślił w sugestywny sposób wspa- 
niałe perspektywy rozwojowe budow- 
nicbwa mieszkaniowego, komunalne- 
go i kulturalnego Łodzi, 

W przeciwieństwie do kapitalisty- 
cznego budownictwa, kiedy to na te- | 
renie miasta mieliśmy 66 proc. mie: 
szkań jednoizbowych, a z sieci wo- 
dociąyowej i kanalizacyjnej korzysta 
ła wyłacznie waska grupa burżuazji, 
zamieszkująca śródmieście, w Planie 
6-letnim rozwój budownictwa miesz- 
kaniowego i komunalnego obejmie 
przęde wszystkim dzielnice robotni- 
cze. Już w chwili obecnej wybudo- 
wano ponad 1.500 izb mieszkalnych 
w najbardziej zaniedbanej dzielnicy 
Starego Miasta. 

— Przystapiliśmy da budowy 200 
indywidualnych domków w Osiedlu 
im. Marchlewskiego, które będą ukoń 
czone w pierwszej połowie 1951 ro- 
ku. W ciągu najbliższych 6 lat wy- 
budujemy okoła 40.000 izb mieszkal- 
nych w nowoczesnych domach, wokół 
których rozpościerać się będzie zie- 
leń i czystość. Powstaną nowe żłob- 
ki i przedszkola, szkoły 1 bursy, 
wspaniały gmach Teatru Narodowe- 
go na Placu Dąbrowskiego, potężny 
gmach szkoły przy ul. Wólczańskiej, 
obliczonej na 4.000 uczniów. 

Na osiedlu im. Juliana Marchlew- 
skiego założyliśmy kamień węgielny 
w marcu br. a już we wrześniu bę- 
dą tu się uczyć dzieci robotników i 
chłopów. 

Najbardziej zaniedbana dzielnica 
Bałuty stanie się w Planie 6-letnim 
noweczesnym osiedlem robotniczym, 

Dotychczasowy katastrofalny stan 
wodociągów i kanalizacji zostanie roz 


zerr PLAN POZMIDU GOSPODARCZEGO 


Sprawy te tyczą się również kie- 
rownictwa Technicum Włókiennicze- 
go. Jeżeli Technieum ma spełnić swe 
zadanie — powiedział tow. Olejni- 
czak — to kadry słuchaczy winny 
wzrastać z każdym rokiem. W śre- 
dnim szkolnictwie zawodowym uwy- 
datnia się brak opieki ze strony 
DOSZ oraz organizacji partyjnej 
przy tej instytucji. Żyją one w oder 
waniu od programu szkolnego, Obser 
wuje się bowiem objawy wstecznego 
oddziaływania niektórych wychowaw 
ców na młodzież szkolną. Problem 
ten jest tym bardziej ważny, albo- 
wiem uczęszcza tam młodzież robot. 
niezo-chłopska. Zagadnienia temu 
powinna więcej poświęcić uwagi 
miejska organizacja ZMP. 

Problem szkolnietwa omówiła rów- 
nież tow. Gerleckan, kierownik Wy- 
działu Oświaty przy Radzie Narodo- 


wej. — Zadaniem naszym — oświad- 
czyła tow. Gerlecka — będzie prze- 


prowadzić akcję masowego szkole- 
nia zawodowego i ideologicznego na- 
uczycieli, zwiększyć dopływ młodych 
kadr do zawodu nauczycielskiego 0: 
raz zaostrzyć czujność nad wynika- 
mi nanczania, 

Walka o pokój łączy się bowiem z 
walką o nawe, socjalistyczne wycha 
wanie młodzieży. Dlatego bedziemy 


prowadzić działalność dlugofalową, 
aby przy podniesienia poziomu i- 


deologicznego nauczycieli i większe- 
go ich upartyjnienia, wychowywać 
nowe pokolenie świadomych budowni- 
czych socjalizmu i bojowników po- 
koju. 


Miasto nasze — miastem nowych kształtów 


architektury 


związany przez wybudowanie gigan- 


tycznego rurociągu, łączącego Łódź 
z Pilicą. Woda i kanalizącja musi 
być i będzie doprowadzona przede 
wszystkim do dzielnic robotniczych. 

Niemniej ważną rzeczą jest rozhu 
dowa sieci gazowej. W roku 1938 
produkowano zaledwie 8 milm mtr. 
sześć, z których korzystalo około 
10,00 konsumentów — kupców, fabry 
kantów i spekulantów, W Planie 6- 
letnim produkcja gazu wynosić bę- 
dzie ponad 30 miln. mtr. sześć., z któ 
rego korzystać będą przede wszyste 
kim robotnicy. 

Wyremontujemy setki domów mie 
szkalnych, na które w bieżącym roku 
otrzymaliśmy w ramach FGM 
1.400.000.000 zł. Przeprowadzona hę- 
dzie elektryfikacja linii kolejowej 
Warszawa — Łódź. 


Oto fragmenty gigantycznego 6- 


letniego Planu rozbudowy naszego 
miasta.. 
— Klasu robotnicza — zakończył 


swe przemówienie tow. Minor — re- 
alizując płan budowy podstaw socja- 
lizmu utrwali i ugruntuje władze lu 
du, której zadaniem jest zbudować 
takie miasta i wsie, w których czło 
wiek pracy znajdzie słońce i świa- 
tło, zieleń, powietrze i uśmiech. 

Jednym z tych miast, do którego 
zawita w całej pełmi radość i szezę- 
ście ustroju socjalistycznego będzie 
nasze miasto — nowa Łódź. 

%* * 

Słowa głebokiej wiary w słuszność 
naszej sprawy i wiary w zwycięstwo; 
które zawierały wszystkie przeinó- 
wienia, wygłoszone na naradzie par- 
tyjnej, omawiającej wytyczne V Ple 
num KC, sa przyjęte z ufhości, i ra- 
dością przez najszersze masy pracu- 
jącej Łodzi. 


— 


3 


Li 


alr, | 


Przemówienie tow. Franciszka 


Plan 6 - lemi stawia przed klasą 
robotniczą ogromne, porywające ce 
le i zadania. Uprzytomnijmy sobie 
kilka cyfr į spróbujmy poza tymi cy 
frami dostrzec ludzi, rzeczy oraz 
walkę, jaką toczymy ©0 mową, pię- 
kniejszą, socjalistyczną Polskę. 


Mamy podnieść produkcję prze 
mysłową © 158 procent. 


Co to oznacza? 


Znaczy to, że w okresie 6 - letnie 
go Planu stworzymy półtora takich 
przemysłów, jakie obecnie mamy w 
kraju. Oznacza to — uczynić nasz 
kraj tak bogatym, jaką była Fran- 
cja przed wojną, znaczy to dogonić 
i przegonić Francję, gdzie stopa ży 
ciowa była przed wojną trzy razy 
wyższa, aniżeli w Polsce. 


Znane jest staropolskie  przysło= 
wie, mówiące, że „nie ofi razu Kra- 
ków zbudowano”, a my chcemy w 
Planie 6 - letnim zbudować więcej, 
niż dwie Warszawy. 

Mówimy, że nasza produkcja rol- 
na powinna wzrosnąć o 63 procent, a 
przecież w Polsce przedwojennej nie 
posuwała się ona ani o krok na- 
przód, a my chcemy w Planie 6 - le 
tnim wykarczować prymitywizm na 
wsi i zmechanizować produkcję rol 
NĄ, 

Chcemy przezwyciężyć  opóźnie 
nie i zacofanie naszej wsi i podnieść 


ja do poziomu technicznego produk 
cji przemysłowej. 

Chcemy w Planie 6 - letnim pod 
nieść stopę życiową ludności o 60 
proc. Dążymy do tego w tym sa- 
mym czasie, gdy we Francji stopa 
życiowa spadła o 30 proc. zaś w An 
glii zarobki obniżyły się o 15 pro- 
cent. 

Jak więc w świetle dyskusji dzia 
łaczy partyjnych i gospodarczych u 
wypukliły się te ogromne i porywa 
jące zadania Planu 6-letniego? 


Łódzka klasa robotnicza 
pójdzie w bojowym marszu ku socializmowi 


Dyskusja wykazała, że łódzką orl 
ganizację partyjną przenika silna 
wiara, iż nakreślone w Planie 6 -le 
tnim cele oraz zadania zostaną -wW 
pełni wykonane. Z wypowiedzi 
wszystkich występujących w dysku 
sji przebijało, że łódzka organizacja 
partyjna posiada głęboką wiarę i 
niezłomną wolę całkowitego urze- 
czywistnienia tych zadań. Oznacza 
to, że organizacja łódzka ma pełne 
zaufanie do nakreślonej przez Ko- 
mitet Centralny linii politycznej i 
gospodarczej naszej Partii. Dyskusja 
dowiodła, że organizacja łódzka nie 
zawiedzie wytycznych tej linii. 


Dyskusja wykazała zarazem, że 
o plan trzeba walczyć, że za cyfra- 
mi kryje się wytężona, żnudna, cô- 
dzienna praca. 


Z dyskusji wynika, że działaczy 
partyjnych i gospodarczych na tere 
nie Łodzi nie ogarnęło sammouspoko- 
jenie. lecz przeciwnie, klasa robo- 
tnicza Łodzi pójdzie w bojowym 
marszu naprzód ku socjalizpnowi. 


Ze słów wielu występujących na 
naradzie mówców wynika, że nasz 
Plan 6 - letni jest w zupełności re- 


alny, że na pokrycie tych cyfr pea | 


damy ogromne rezerwy, dotychczas 


w pełni nie wykorzystane. Kryja 
się one na odcinku wydajności pra 
cy, szkolenia zawodowego, likwida 
cji postojów i awarii, konserwacji 
oraz remontu maszyn, umiejętnego 
opanowania nowych maszyn i td. 

Niewatpliwie zadania te są tru- 
dne, a zwłaszcza trudna jest walka 
o zwiększenie wydajności pracy 
Ale gdyby plan nasz był łatwy do 
wykonania — nie byłby godny pol- 
skiej klasy robotniczej. 


Mówiąc o zwiększeniu wydajności 
pracy, trzeba stwierdzić, że tym za 
gadnieniem winna żyć cała nasza 
Partia, wszystkie organizacje pod- 
stawowe i oddziałowe oraz członka 
wie Partii w zakładach pracy, 


Sprawa zwiększenia wydajności 
pracy winna skupić uwagę wszyst- 
kich naszych członków. 


Bynajmniej nie przypadkowo pro 
blem ten odgrywa u nas tak ważną 
rolę. Podczas, gdy w krajach kapi- 
talistycznych jest nadmiar rąk do 
pracy, wyczekuje tam w bezczyn= 
ności olbrzymia rezerwowa armia 
bezrobotnych, to u nas, w Polsce, 9d 
czuwamy brak sił roboczych gdyż 
zlikwidowaliśmy bezrobocie i każ- 
dy ma pracę. 


Uczmy się gospodarzyć po nowemu 


Niezależnie od poruszanego zaga 
dnienia mamy jeszcze inne możli- 
wości sięgnięcia do rezerw. Jest to 
sprawa pełnego wykorzystania mocy 
maszyn, Nie mniejsze rezerwy 
tkwią w umiejętnie prowadzonej 
walce o obniżenie kosztów wła- 
snych. Nasi działacze gospodarczy 
powinni się nauczyć właściwie wy 
gospodarować każdą złotówkę. U- 
zyskać to możemy brzez walkę o 
wysoką jakość produkcii, przez 
zmniejszenie zużycia smarów, przez 
przyśpieszenie obiegu środków obro 
towych, przez skrócenie cyklu pro- 
dukcyjnego. To wszystko razem 
wziąwszy, przyniesie nam 3 biliony 
złotych, które pójda na budowę no 
wych, poteżnych fabryk, osiedli, in 
stytucji i urządzeń socjalnych. 


A możliwości do wygospodarowa 
nia mamy ogromne. Wystarczy 
wskazać ma Zakłady Stalinowskie, 
które zaoszczędziły półtora miliar- 
da złotych. A ile tysięcy zakładów 
może pójść ich śladem? 


Jeżeli potrafimy gruntownie zana 
lizować rozchód każdej złotówki, je 


żeli nauczymy się gospodarzyć w 
ten sposób, aby wiedzieć, za jaką 
cenę wprowadzamy w życie nasze 


plany. to wówczas zadania swe wy- 
konamy z nadwyżką. 


Trzeba stwierdzić, że polska kla- 
są robotnicza, że nasi działacze par 
tyjni, społeczni i gospodarczy mają 
już za soba bogate doświadczenia w 
tym kierunku. 


Socjalizm niewyczerpanym źródłem 
energii i entuzjazmu mas 


Dlaczego w gospodarce 
stycznej można ustalać śmiałe tem- 
po naprzód, można opracować wspa 
niałe plany rozbudowy gospodarczej 
i kulturalnej, zaś w krajach kapita 
listycznych jest to niemożliwe? 


Możemy tak planować i w niesły 
chanie szybkim tempie budować dla 
tego, że posiadamy ustrój wolny od 
sprzeczności, rozdzierających ustrój 
kapitalistyczny, że klasa robotnicza 
pracuje w twórczym zapale podczas, 
gdy w krajach Kapitalistycznych si 
ły robocze marnują się, głodują, zaś 
maszyny nie są w pełni wykorzysta 
ne. A przecież gdyby u nas można 
było uruchomić maszyny na 5 i 6 
zmian, to i wówczas starczyło by dla 
nich pracy. Siły gospodarcze nasze 
go kraju tkwia w ogromnych moż- 
liwościach planowej gospodarki s0- 
cjalistycznej. 


Jest również inna siła, o której ka 
pitaliści nie mogą nawet marzyć, 


socjali- | stroju wyzysku i ucisku 


klasowe- 
go. Jest to olbrzymi twórczy entu- 
zjazm robotników. którzy wiedzą, 
że pracują dla siebie, a nie dla wy 
zyskiwaczy. 


Jakże bowiem mógł robotnik pra 
cować wydajnie u kapitalisty, jeśli 
wiedział, że wraz ze wzrostem ma 
sy towarowej, grozi mu lokaut i bez 
robocie? 


U nas natomiast, im więcej produ 
kujemy, tym bardziej podnosi się 
stopa życiowa, wzrasta bogactwo aa 
rodowe, a wraz z tym dobrobyt ca 
łego społeczeństwa. I dlatego wła- 
śnie inny staje się stosunek do pra 
cy u nas, gdzie faktycznym gospo- 
darzem fabryki jest robotnik. 

Praca przestaje być przekleń- 
stwem — jak mówił Tow. Stalin — 
a staje się sprawą czci i honoru każ 
dego robotnika. I to jest wspaniałą 
dźwignią, przy pomocy której klasa 
robotnicza buduje nowy. lenszy u- 


która nie może się rozwinąć w u-strój społeczny. 


Podnieść na wyższy poziom walkę klasową 


Co zatem trzeba robić, aby plany |ziom walkę klasową i wzmóc ak- 


nasze wykonać? : 
Mrzeba podnieść ną wyższy po- 


tywność mas. , 
Przełóżmy to na codziennv jezyk na 
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szej pracy. Czy można dojść do`ustro 
ju socjalistycznego, ustroju dobroby 
tu, bez ewiększenia troski o narzę- 
dzia pracy, bez dbałości o maszyny 
i chronienia ich przed zamachami 
wroga klasowego? Nie można bez 
lego budować socializmu. 

Maszyny trzeba chronić również 
przed niedbalstwem. Znaczy to, że 
należy wydać bitwę pozostałościom 
ustroju kapitalistycznego. Tkwią 


one w świadomości ludzi, zatruwa- 
ńej w ciągu tylu lat przez kapita- 
lizm, Ludzie ci przez dziesiątki lat 
panowania ustroju kapitalistyczne 
go nauczyli sie patrzeć na fabrykę, 
na maszyny, jak na obcą, wrogą 
własność. A przecież dziś fabryki te 
i urządzenia należą do nas. Wypędzi 
liśmy precz tych, którzy w celu po 
mnażania swych zysków wyciskali 
siły z robotników. 


Klasa robotnicza nienawidzi anarchii 


Zlikwidować pozostałości kapita- 
listyczne w świadomości ludzkiej — 
znaczy wzmóc walke o świadomą, 
socjalistyczną dyscyplinę pracy. 
Społeczna produkcia bez dyscypliny 
nie przyniesie nam dobrobytu. 

Ustrój feudalny zapewniał dyscy- 
plinę batem, ustrój kapitalistyczny 
— głodem. U nas żaden z tych spo- 
sobów nie jest do pomyślenia, ala 
dyscyplina nie może przestać istnieć, 

Klasa robotnicza nienawidzi anar 
chii, domaga się porządku, to zna- 
czy skończenia z bumelanctwem. To 
znaczy. że za przykładem Związku 
Radzieckiego rzucamy hasło: kto 
nie pracuje, ten nie je. 

Klasa robotnicza, doceniając to za 
gadnienie, wzmoże jeszcze bardziej 
walkę o socjalistyczną dyscyplinę 
pracy, będzie przekonywać, wyjaś- 
niać, tłumaczyć, a gdy to nic pomo- 
że, wówczas bez wahania usunie 
nierobów i szkodników. 

SPRAWA CZUJNOŚCI I OPIEKI 
MASZYNAMI, SPRAWA 
WALKI O ŚWIADOMĄ SOCIA- 
LISTYCZNĄ DYSCYPLINĘ PRA- 
CY WYSUWA SIĘ NA ETAP: 
BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZ-= 
NEGO, TAKO PODSTAWOWE ZA- 
DANIE PODNIESIENIA WALKI 
KLASOWEJ NA WYŻSZY PO- 
ZAQM. Ę 

Ażeby wykonać zadania, nakreślo 
ne nam przez V Plenum KC, musi- 
my szerzej rozwinąć inicjatywę ro- 


botników na gruncie krytyki i sa- 
mokrytyki. Należy dać im możliwość 
zastosowania nowych form, przeciw 
starym, rutyniarskim formom. 

Nowe formy wyrażają się w twór 
czym pędzie do racjonalizatorstwa 
i nowatorstwa. do współzawodni- 
ctwa ilościowego i jakościowego, do 
ruchu wielowarsztatowości i t, p. 
Trzeba umiejętnie wsłuchiwać się w 
te ich głosy, rozpowszechniać i roz- 
winąć inicjatywę mas. 

Dla pomyślnej realizacji Planu 
6-letniego nie wolno ograniczyć się 
do starych metod pracy. Musimy się 
uczyć bardziej postępowych i wy- 
dajnych metod. Mamy przed sobą 
zadania uzupełnienia techniki na- 
szego przemysłu, wyposażenia go 
w nowe maszyny, ale bez świadomo 
ści twórczych ludzi. cały nasz prze- 
mysł, wszystkie nasze maszyny bę- 
dą tylko martwym sprzętem. 

I tu wysuwa się zagadnienie kadr. 
Bez rozwiązania problemu kadr 
nie pehniemy j nie rozwiniemy tech 
niki. 

Czy są to łatwe zadania? Nie. Naj 
(rudniejsze. Ale bolszewicy w Zwiąż 
ku Radzieckim byli w trudniejszym 
położeniu w pierwszym okresie 
swych pięciolatek. A my przecież 
posiadamy ogromne możliwości czer 
pania z przebogatego doświadczenia 
ZSRR, korzystania z jego wspania- 
łej Nteratury fachowej, wszakże wie 
le naszej młodzieży kształci się na 


uniwersytetach radzieckich, 
piąc tam naukę i wiedzę dla bu- 
downictwa socjalistycznego w Pol- 
SCE. 
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I dlatego mamy ogromne szanse, 
by problem kadr pomyślnie rozwią- 
zać la realizacji naszego: Pianu 
6-letniego, 


Opanowanie teorii marksizmu-leninizmu 
podstawowym orężem budownictwa socjalistycznego 


Nauczyć się pracować po nowemu 
— oznaczą pogłębić system plano- 
wania zakładowego. Na tym adcin- 
ku istnieje jeszcze wiele niedocią- 
gnięć. Plany fabryczne szwankują, 
gdyż nie są opracowywane na tygo- 
dnie i dni, gdyż nie ma planowa- 
nia warsztatowego, planowanie nie 
bywa doprowadzane do każdego ro- 
botnika. Prace niektórych kierow- 
nietw cechuje szturmowość i kam- 
pamijność. A to jest źle! Zaopatrze- 
nie materiałowe jest często zarywa- 
ne i nieterminowe. Jest to wynik 
nieodpowiedniego ‘planowania przez 
wydziały zaopatrzenia. 


W tej sytuacji nabiera zasadnicze 
go znaczenia sprawa właściwego 
kierownictwa fabrycznego. Pro- 
blem sprężystości i operatywności 
kierownictwa, walczącego konse- 
kwentnie, nieugięcie o zrealizowanie 
linii gospodarczej i politycznej swe 
go zakładu pracy, jest w tej chwili 
węzłowym zagadnieniem. 


Oznacza to podniesienie pracy kie 
równictwa na wyższy poziom, Ozna 
czą to uzyskanie umiejętności wni- 
kania w problemy produkcyjne, po- 
głębiania ich w praktyce, uczenia 
się od klasy robotniczej, uczenia jej 
i pozyskiwania znajomości ekonomii 
i ekonomiki swego zakładu pracy, 

Podstawowy warunek zmiany sty 
lu pracy stanowi zerwanie z kiero- 
waniem zza biurka. Operatywnie 


trzeba analizować każdy warsztat 
pracy, przysłuchiwać się głosom 
mas i reagować na każdy głos zdro- 
wej krytyki — oto zadania, stojące 
przed kierownikami maszego prze- 
mysłu. 

Bez tego podstawowego warunku 
kierownictwo będzie martwe, będzie 
żyło w oderwaniu od mas, od ich 
radości i kłopotów, 

Nie wystarczą bowiem studia eko- 
nomiczne ani znajomość techniki, 
jeśli w parze z tym nie będzie wzra 
stać świadomość celu ideologicznego 
oraz zadań gospodarczych i politycz 
nych, jeśli nie opanujemy teorii 
marksizmu - leninizmu, 

Nie można bowiem zdobyć wiary, 
woli oraz pewności czynu, jeśli nie 
przelkuje się świadomości budewni- 
czych, tworzących socjalizm. 

Walka o opanowanie teorii mark- 
sizmu - leninizmu jest podstawo- 
wym orężem w naszej codziennej 
pracy. Winna ona być zasadniczą 
pracą naszych organizacji podsta- 
wowych, naszych kierownictiw za- 
kładowych, Oznacza to, iż należy 
nieść plan w masy, walczyć o to, by 
zapadł on głęboko w serce każdego 
Polaka — budowniczego nowego 
ustroju. 

Jeżeli zadanie to wypełnimy, a 
mamy ku temu wszelkie dane, to 
podstawy socjalizmu w Polsce Lu- 
dowej wzniesiemy pomyślnie i z ho- 


norem, 


Po Kongresie SED (HH) 


STRATEGIA WALKI 


o zjednoczenie Niemiec i © pokój 


Największym dorobkiem Ill Kongre 
su SED było danie jasnej odpowiedzi 
ua pytanie: co powinien zrobić naród 
niemiecki, by wnieść jak największy 
wkład do ogólnego dzieła walki o po 
kój? Dla kaźdego narodu i dla każdej 
klasy robotniczej walka o pokój jest 
dziś najważniejszym zadaniem. Dla 
niemieckiego narodu zaś i niemiec- 
kiej klasy robotniczej jest to zadanie 
ważniejsze jeszcze, niż dla innych na 
rodów, ponieważ imperialistyczni a- 
gresorzy pragną z Niemiec własnie 
uczynić plac działań wojennych, ar- 
senał atlantycki i rezerwuar mięsa gi 
matniego. 

Jak wiadomo — pierwszym kro: 
kiem w „zimnej wojnie”, prowadzo- 
nej przez imperialistów przeciwko 0 
bozowi pokoju, był podział Niemiec, 
Utrzymanie i pogłębienie tego podzia 
łu jest podstawą wszystkich strate- 
qicznych i politycznych planów im 
perialistycznych w Europie. Likwida- 
cja podziału Niemiec i zawarcie trak 
tatu pokojowego z ogólno-niemieckim 
rządem oznaczało by bowiem koniecz 
ność wycofania okupacyjnych wojsk 


amerykańskich, angielskich i francu- 
skich, co pozbawiłóo by imperialistów 
możności bezpośredniego dysponowa- 
nia bazami w Niemczech, jak również 
możności dysponowania potencjałem 
ludzkim i gospodarczym tego kraju. 
Amerykańscy imperialiści za żadną 
cene nie chcą do tego dopuścić. Wy- 
tworzyli oni w Trizonii stan rzeczy 
zagrażający pokojowi, sprzeczny z ce 
lami, w imię których prowadzona by- 
ła wojna z hitleryzmem i ze wszelki 
mi umowami międzynarodowymi, a 
zwłaszcza z umową poczdamską. Wy 
tworzyli — inaczej mówiąc — stan 
bezprawia w Niemczech Zachodnich 
którego nie akceptuje żadne państwo 
pokojowe i żaden ruch pokojowy na 
świecie. 


Droga walki o pokój 


Ta analiza sytuacji w Niemczech 
Zachodnich wskazuje zarazem naro- 
dowi niemieckiemu drogę walki o po 
kój. Naród niemiecki może wnieść 
swój wkład do walki o pokój — prze- 
de wszystkim poprzeg wzmożenie wal 
ki o jedność Niemiec i zlikwidowanie 


 NASIĘĄKORESPONDENCI 


Zaniedbane szkolenie 


Zorganizowane przed kilku mie 
siącami kursy I stopnia w przę- 
dzalni średnioprzędnej .ZPB im, 
J. Stalina od pewnego czasu wy- 
raźnie niedomagają. Na wykłady 
uczęszcza zaledwie połowa wyzna 
czonych do szkolenia towarzyszy. 
Wprawdzie utworzono kiedyś -pe 
cjalne „trójki“, które miały prze 


prowadzić idywidualne rozmowy 
z nie uczęszczającymi na kurs, 
ale jak dotychczas, „trójki* te 


istnieją tylko na papierze. 


„Z tego względu wydaje się ko- 
nieczne, aby egzekutywa oddziało 
wej organizacji partyjnej nieco 
bardziej zainteresowała się kur - 
sami szkoleniowymi. 

Trzeba dażyć do podniesienia 
frekwencji na kursach, nie cofa- 
jąc się nawet przed wyciągnię- 
ciem konsekwencji orsanizacyj- 
nych wobec opieszalców. 


W. Jóżwiak 
ZPB im. J. Stalina 


Prasówka podnosi 
poziom ideologiczny 


Prowadzone przez MZK przed 
pół rokiem. na zebraniach partyj 
nych prasówki przynosiły bardzo 
dodatnie rezultaty. Zebrania par 
tyjne stąły wówczas na wysokim 
poziomie, ponieważ wszyscy obe- 
ceni brali w nich aktywny udział. 

Teraz, gdy prasówki zostały za 
niechane, głos zabierają tylko nis 
liczni i zawsze ci sami aktywiści. 
Resztą jedynie przysłuchuje się 
biernie obradom, 

Nie ulega kwestii, że prasów- 
ki sprawiały. iż nrasa partyjna 


pilniej była czytana i towarzysze 
zwracali więcej uwagi na aktu- 
alne zagadnienia polityczne, 

A najważniejsze było to, iż w 
okresie, gdy turządzaliśmy pra- 
sówki, raz po rąz „odkrywane” 
zdolnych ludzi wśród aktywu par 
tyjnego i działaczy społecznych. 

Uważam, że należy zarówno w 
MZK, jak i w innych zakładach 
pracy przywrócić zwyczaj prowa 
dzenia prasówek. 

8. Mikołajczyk 
korespondent z MZK 


slanu imperialistycznego bezprawia 
w strefach zachodnich, poprzez walkę 
o realizację w całych Niemczech po- 
słanowień poczdamskich, Tę drogę 
walki o pokój wskazał II Kongres 
SED. 

Samo wskazanie drogi jednakże nie 
wystarcza. Trzeba również opracować 
strategię walki, trzeba zanalizować 
trudności i przeciwieństwa tej walki 
i ustalić sposoby ich pokonania, trze* 
ba wreszcie orqanizacyjnie zabezpie 
czyć prawidłowy rozwój i powodze- 
nie walki IAI Kongres SED wykonał 
ite zadania, 


Podstawą całej strategii walki o 
pokój i o jedność Niemiec jest po- 
łączenie wałki, prowadzonej przez 
Niemiecką Republikę Demokratyczną, 
z walką, prowadzoną przez lud pra- 
cujący na Zachodzie. Główny ogień 
krytyki kongresowej skierowany był 
właśnie przeciwko tym ludziom, któ- 
rzy mie rozumieli lub nie docentali 
możliwości i konieczności połączenia 
walki NRD z walką prowadzoną na 
Zachodzie. 


Walka z błędnymi 
koncepciami 


Krytyka kongresowa z równą siłą 
uderzała w tych, którzy, ulegając nar 
ciskowi wroga i jego socjaldemokra- 
tycznej agentury, nie zdają sobie 
sprawy z rzeczywistych możliwości 
rozwoju walki antyimperialistycznej 
na Zachodzie, jak i w tych, którzy 
pragną ograniczyć zadania partii wy- 
łacznie do spraw Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. 

Tow. Pieck podkreślił z siłą, će 
„perspektywy walki patriotów w 
Niemczech Zachodnich są bez porów- 
nania lepsze, niź to się wydaje niektó 
rym krółkowzrocznym ludziom małej 
wiary, przyzwyczajonym do urabia- 
nia sobie sądów o sytuacji politycz- 
nej na podstawie przemówień bur- 
żuazyjnych polityków czy artykułów 
reakcyjnych gazet”, 

Z drugiej strony przewodniczący 
SED wskazał, że jest rzeczą koniecz- 
na—,„zdecydowanie przełamać wszyst 
kie próby ograniczenia zadań partii 
i naszego budownictwa wyłącznie do 
ram Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej”. 


Front Narodowy 


Taka strategia walki wynika z za- 
sadniczej tezy Kongresu, że SED — 
czołowa partia klasy robotniczej — 
przemawia w imienin całej niemiec- 
kiej klasy robotniczej. 

Jednakże walka o zjednoczenie 
Niemiec i o wyzwolenie spod pan? 


wania kolonizatorów amerykańskich 
nie jest i nie może być wyłącznie 
sprawa klasv robotniczei. Jest to 


sprawa całego narodu niemieckiego, 
z wyjątkiem kapitalistów monopoli 
stycznych i agentów imperialistycz- 
nych. Zjednoczyć pod kierownictwem 
klasy robotniczej wszystkie grupy 
społeczeństwa niemieckiego, pragną- 
ce wyzwolenia spod panowania inter- 
wentów amerykańskich, utworzyć ma 
sową organizację, obejmującą wszyst 
kich Niemców, gotowych do walki o 
demokratyczne zjednoczenie kraju — 
oto zadanie, bez którego nie może 
być mowy o zwycięskiej walce o włą 
czenie całych Niemiec do obozu po- 
koju. Kongres SED postawił też przed 
klasą robotniczą zadanie umocnienia 
i rozwinięcia takiej organizacji — w 
postaci Frontu Narodowego demokra 
tycznych Niemiec, 


Opór narodowy 


Realizacja programu, nakreślonego 
przez Kongres, w warunkach politycz 
nych, istniejących w Niemczech, wy 
maga zastosowania odpowiednich 
form działania. Cała polityka amery- 
kańskich imperialistów i ich niemiec 
kich pomocników, z schumacherow- 
cami na częle, skierowana jest na u- 
trzymanie i pogłębienie podziału, Ca- 
ła polityka SED, komunistycznej par- 
tii na Zachodzie i Frontu Narodowego 
stawia sobie za cel przełamanie i li- 
kwidację podziału. 

W jakiż tedy sposób można ten 
cel osiągnąć? Można go osiągnąć 
przez rozwijanie oporu narodowego 
przeciwko polityce imperialistów. 
Tow. Pieck wskazał na to z. całą siłą 
Należy przełamywać zakazy zachod- 
nich władz okupacyjnych i nawiązy= 
wać słosunki gospodarcze, handłowe 
i kulturalne z Niemcami Zachodnimi, 
należy zorganizować — wbrew zaka- 
zowi okupantów zachodnich — wy- 
mianę delegacji i korespondencji mię 
dzy Wschodnimi i Zachodnimi Niem- 
cami, należy okazywać wszelką moż 
liwą pomoc walce mas zachodnio- 
niemieckich przeciwko uciskowi impe 
rialistycznemu. Należy wzmagać siłę 
gospodarczą, polityczną i kulturalną 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej i w ten sposób potęgować oddzia- 
ływanie jej na Niemcy Zachodnie — 
co przyśpieszy proces wyzwąłania 
się ludności zachodnio - niemieckiej 
spod wpływu anglo-amerykańskich 
imperialistów i ich agentów. 

„Jeśli uda się partii wyrwać spod 
wpływów imperialistów t ich lokajów 
większość ludności — powiedział tow. 
Pieck — okupacja Niemiec Zachod- 
nich przez zagraniczne wojska impe- 
rialistyczne sianie się faktycznie u- 
niemożliwioną”, 

Oto strategia walki o zjednoczenie 


Niemiec i o pokój — opracowana 
przez TI] Kongres. Socjalistycznej Par- 
Hi Jedności 


Jerzy Kowalewski 
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Centrala Ogrodnicza 
rozwija swą dz'ałalność 


W pierwszych dniach marca br. 
uruchomiony został w Radomsku 
oddział Centrali Ogrodniczej, Pla- 
cówka ta zamuje się skupem wa- 
rzyw, jarzyn i owoców od produ- 
centów oraz rozprowadzaniem ich 
pomiędzy detaliczne placówki spół 
dzielcze i państwowe. Oddział zao- 
patruje producentów w różne che- 
mikalia potrzebne dla ochrony roš- 
lin itd, 

Zaznaczyć należy, że Oddział 
Centrali Ogrodniczej w Radomsku 
wykazać się już może poważnymi 
osiągnięciami. Ulsprawniono zaopa- 
trzenie miejscowego rynku w warzy 
wa i owoce oraz ułatwiono gospo- 
darstwom ogrodniczym 
produktów, Obroty Oddziału wzra= 
stają z miiesiąca na miesiąc. 


GEOS RABOMSZEZANSK! 


Racjonalizatorzy „Metalurgii“ 


ze 


Czlonkowie klubu racjonaliza | Poprzez założenie tzw. kołnie- 
torów w „Metalurgii“ wykazać| rzy na odważnikach przyśpie- 
się mogą szeregiem osiągnięć. | sza sie obecnie, po zastosowaniu 


Dzięki zastosowaniu  zgłoszo- 
nych przez nich pomysłów racjo 
nalizatorskich w poważnym 
stopniu usprawniono i przyśpie 
szono proces produkcji. Uzyska 
ne sukcesy nie zadowalają jed- 
nak członków klubu i opracówu 
ją oni wciąż nowe projekty i po 
mysły. Nie ma prawie zebranie 
komisji usprawnień, na którym 


nie rozpatrywana by nowych 
wniosków. Na ostatnim po- 
siedzeniu komisji odbytym 


w lipcu, komisją rozpatrywała 5 
wniosków racjonalizatorskich. 

Pracownik magazynu drutu 
ob. Jan Suchan złożył wniosek, 
dotyczący usprawnienia w na- 
wijaniu drutu pędniowego z 
małych kręgów na duże, Dotych 
czas drut ten przy nawijaniu 
przechodził przez t. zw. bolec, 
który często powodował skazy 
na ocynkowaniu. Jan Suchan 
zaprojektował. usunięcie bolca i 
zastąpienie go przez dwie rolki. 
Pierwsze próby wykazały, że 
drut przewija się bez uszkodzeń. 
Komisja stwierdziła, że pomysł 
jest dobry i postanowiła przy- 
znać racjonalizatorowi nagrodę 
pieniężną. 

Dalszym pomysłem racjonali- 
zatorskim Jana Suchana jest 
usprąwnienie zastosowane przy 
ważeniu drutu telegraficznego. 


wniosku 
tę czynność. 

Jan Suchan jest również auto 
rem trzeciego pomysłu racjona- 
lizatorskiego, dzięki któremu 
usprawniono cięcie drutu. Daw- 
niej cięcie to odbywało się przy 
pomocy przecinaka i kawałka 
szyny? Jan Suchan zastosował 
do tej czynności specjalne noży- 
ce, dzieki czemu cięcie nie tylko 
odbywa się znacznie szybciej, 
ale wyeliminowano ewentual- 
ność skaleczeń przy tej pracy. 

Henryk Kaczmarek złożył 
projekt zastosowania poważne- 
go usprawnienia przy ładowa- 
niu drutu paczkowego. Dotych= 
czas drut ładowany był przeż 6 
pracowników i załadowanie go 
na jeden wagon 20 tonowy Wy- 
magało pracy 6 ludzi w okresie 
8 godzin, Obecnie przez zast0s0- 
wanie żurawia, według pomysłu 
Henryka Kaczmarka, pracę tę 
wykonuje 6 ludzi w przeciągu 
4 godzin. Komisja postanowiła 
wysłać zamówienie na części po 
trzebne do budowy żurawia i 
projekt ten zostanie wprowadzo 
ny w życie. 

Ostatni projekt racjonaliza- 
torski rozpatrywany na posie- 
dzeniu komisji usprawnień do- 
tyczy zastosowania specjalnej 


racjonalizalorskiego, 


| 


konstrukcji wału do maszyny 
gwoździarki. Dotychczasowe 
wały bardzo często pękaiy. Ba- 


Usprawnienie to zastosowano 
również przy innych maszynach 
tegro typu. Komisja postanowiła 


dania wykazały, że wadliwą jest! racjonalizatorom przyznać pre- 


ich konstrukcja. Pracownicy 
działu gwożdziarni Leon Wal- 
czak, Zygmunt Półrola oraz pra 
cownik biura technicznego Sta- 
nisław  Posyłek _ postanowili 
wspólnie opracować nową kon- 
strukcję wału. Wnioskodawcy 
przeprowadzili remont tej ma- 
szyny według swojego proiektu 
i obecnie pracuje ona b: dobrze, 


mie pieniężne, 

Wyżej wymienione nie są to, 
— rzecz jasna — wszystkie po- 
mysły i projekty członków klu- 
bu raejonaliratorów. Jak się do- 
wiadujemmy, szereg członków 
klubu przygotowuje nowe pomy 
sły i projekty, które rozpatry- 
wane beda na nastepnej nara 
dzie komisji usprawnień. 


Przyjemnie i pożytecznie 


spędzają czas harcerki w Kielpinie 


Harcerki powiatu — radom- 
szczańskiego wyjechały na obóz 
do Kiełpina, (województwo gdań 
skie). Otrzymujemy ot nich listy, 
w których donoszą nam o rado 


ściach życia obozowego oraz 
o swych osiągnięciach w pra 


cy. 

"Ostatnio otrzymaliśmy list od 
Marii Niegodzisz oraz od Barba 
ry Krawczyk, (obie sa mieszkan 
kami naszego miasta). Maria 
Niegodzisz prosi nas, abyśmy 
powiadomili społeczeństwo ra 
domszczańskie, że harcerki, prze 
hvwające w Kiełpinie, podobnie, 
jak robotnicy miasta 1 powiatu 
radomszczańskiega podjęły 
Czyn Lipeowy i go zrealizowaly. 


Spółdzielczość wiejska w służbie wsi 


ZPA anie ludności wiejskiej| Gminne spółdzielnie prowadzą o- 


w artykuły przemysłowe jest 
jednym z podstawowych zadań spół 
dzielczości. Planowane  zwiększe- 
nie dostaw artykułów w roku bieżą 


licznej, na uzupełnieniu wyposaże- 
nia technicznego istniejących punk- 
tów sprzedaży, na podniesieniu 
spre wności organizacji zaopatrzenia. 
W okresie dwuletniej działalności 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa- 
isopomoc Chłopska', spółdzielczość 
wiejska rozwinęła się do takich roz 
niaiów, że obecnie obejmuje nie- 
mal całość życia gospodarczego 
gminy, a tym samym odgrywa de= 
cydującą rólę w wymianie masy to 
warowej pomiędzy miastem a wsią. 
Gminne spółdzielnie, istniejące we 
wszystkich gminach, zaopatrują chło 
pów w čoraz większe ilości różnych 
towarów przemysłowych, spożyw- 
czych i artykułów niezbędnych do 
piacy na rol, a jednocześnie skupu 
ją od ludności wiejskiej znaczna 
część nadwyżki produktów rolnych 
SH niosą jej pomoc w pracach na 
roli, 


Czynności te spółdzielczość wiej 
ska wykonuje przy pomocy potęż- 
nego i coraz sprawniej działającego 
aparatu, sięgającego najdalej polo- 
żonych gromad. 

Jes W 11] 


Katygodna opieszałość 


Podobnie, jak i na terenie całe 
go kraju, również w powiecie ra 
domszczańsktm odbywa sie o 

cnie wymiana dotychczaso. 
wych legitymacji TPPR na legi 
tymacje stałe. Dotychczas. nie 

wieiki tylko procent spośród o 
gólnej liczby członków TPPR 
w Radomsku i w Radomszczań 
skim otrzymal stale legitymacje. 
Powodem tego jest słabe zainte 
resowanie tą akcją ze strony za 
rządów poszczególnych kół, 

Pomimo kilkakrotnych inter- 
werncji instruktora powiatowego 

TPPR, zarzady kół nie sporządzi 
ły dotąd wykazów członków 
według ustalonego wzoru, albo 
też sporządziłv je niewłaściwie. 


Nie dostarczyły wykazow kola 
TPPR przy: Fabryce Mebli Gię 
tych Nr l, Fabryce Mebli Gię- 


tych Nr 2, Hucie Szkła Gospo- 
darczego + Zakładach Budowy 
Urządzeń Kotlarsko . Mechanicz 
nych, 

Jedną z przyczyn 
jest to, że zarządy 
nych kół z powodu okresu urlo 
powego sa zdekompletowane ił 
nie sa w stanie wydafnie praco 
wać. Z tego względu da sporza 
dzenia wykazów należało by 
skierować kilku członków kół. 

Wymiana legitymacji tymeza 
sowych TPPR jest bowiem akcją 
ważną i przeprowadzona winna 
być w jak naiszybszym czasie. 


téga stanu 
poszezepó|- 


cym stawia przed spółdzielczością 
wie,ską poważne zadania, polegają- 
ce na dalszej rozbudowie sieci deta 


= 0000000000 


becnie ponad 20.890 sklepów deta- 
licznych, 3.000 składów z materia- 
tami budowlanymi i opałowymi, 
4.600 zakładów przemysłowych, w 
tym 1.400 młynów, 1.400 piekarń, 
1,200 masarni, 2.900 ośrodków ma» 
szynowych oraz 4.100 filii gromadz 
kich. wyposażonych w ponad 20.000 
różnych maszyn rolniczych, nie li- 
cząc znacznej liczby ciągników, Nad 
to z dniem 1 maja gminne spółdziel 
nie przejęły całkowicie detęliczny 
skup surowców włókienniczych, 
jak: wełna, włosić, konopie i włók: 
na, W skupie tych surowców gmin 
ne spółdzielnie współpracują ściśle 
terenswymi placówkami Centrali 
Krajowych Surowców Włókienni- 
czych. Przejęcie calego skupu deta- 
litznego surowców włókienniczych 
przez spółdzielczość wiejską przy- 
czyni się niewatpliwie do usprawnie 
nia óbtotu tymi towarami. 
yaz z szybkim rozwojem  ple- 
cówek spółdzielczości wiejskiej 
nieustannie wzrasta liczba członków 
spółdzielni W ciągu pierwszego 
kwartału bieżncego troka 45 amin- 
nych spółdzielni wstąpiło przeszło 
216,000 nowych członków, w więk 
szości małorólnych i średnioralnych 


+ 


chłopów. Obecnie 
wiejska skupia w swoich szeregach 
około 2.500.000 osób. 

Na straży zdobyczy spółdzielczo 
ści wiejskiej stoją coraz lepiej dzia 
łające komitety członkowskie, gmin 
ne rady kontroli i komisje rewizyj- 
ne — organa kontroli społecznej — 
których zadaniem jest dopilnować, 
aby placówki spółdzielcze służyły 
przede wszystkim interesom pracu- 
jacych chłopów. 

Aby spółdzielnie wiejskie spelnia 
ły swój cel, to jest zwalczały speku 
lację na wsi. wyzwoliły chłopa bez 
rolnego, mało i średniorolnego z 
wyzysku bogaczy. aby sprawnie do 
starczały na wieś towarów przemy 
słowych i skupywały ze wsi artyku 
ły rolnicze, trzeba żeby spółdzielnia 
mi kierowali odpowiedni ludzie. 

Bo: gospodarka gminnej spół 

dzielni uzależniona jest przede 
wszystkim od ludzi pracujących w 
niej, Wielkie znaczenie, jakie w ży 
ciu wsi mają gminne spódzielnie, ich 
rola w walce klasowej prowadzonej 
na wsi, wymagają, aby na czele 
spódzielni stali ludzie, dający pełnię 
gwarancji socjalistycznego stosunku 
do pracy. Dobór właściwych pod 
względem społecznym ludzi, ich 


spółdzielczość | kształcenie fachowe, 


decydują 0 
właściwym funkcjonowaniu wielkie 
go aparatu spółdzielczości samopo- 
mocowej. Realizacja tych zadań wy 
maga pełnej mobilizacji kadr pra- 
cówniczych — zwłaszcza, że ciągle 
jeszcze poziom fachowy jest zbył 
niski. Dlatego trzeba bardziej roz- 
winąć szkolenie pracowników, sta- 
ranniej dobierać kadry do spółdzie! 
ni. 
Komitety członkowskie i rady 
kontroli czuwają nad przebiegiem 
zaopatrzenia ludności, a przede 
wszystkim nad przestrzeganiem za- 
sady pierwszeństwa dla mało i śred 
niorołnych * chłopów," Aktywnośc 
tych organów nie jest jednakowa, 
a nawet zdarzają się wypadki nadu 
żyć, i stosunków kumoterskich. 
Dlatego Powiatowe Związki 
Gminnych Spółdzielni, oddziały o- 
kręgowe i wszystkie inne ogniwa 
CRS, powinny jeszcze większą J- 
pieka otoczyć zarządy gminnych 
spółdzielni i działające przy nich ko 
mitety członkowskie, wskazywać 
im kierunek pracy, eliminować z ich 
składu jednostki nieuczciwe i spe- 
kulacyjne, stale dbać. by nie prze- 
nikał w szeregi władz spółdzielczo 
ści wiejskiej wróg klasowy. i 


PLANOWY SKUP ŻYWCA 


Skup żywca rzeżnego, obrót mię- 
sem i przetworami mięsnymi oraz 
dystrybucja mięsa, wędlin i tłusz= 
czu zostały całkowicie opanowane 
przez nasz aparat uspołeczniony. 

Zniesiońe ograniczenia w dystry 
bucji mięsa i tłuszczu są niezanrze» 
czalńym rezultatem osiągnięć akcji 
„H“. Weszliśmy w okres wielkiej 
podaży mięsa. Ministerstwo Han. 
dlu Wewnętcznego stopniowo wpro 
wadza zasady skupu trzody chlew» 
nej. 

W okresie od jesieni 1948 roku 
do jesieni 1949 roku przeżywaliśmy 
znaczne trudności na rynku mięs- 
nym. Spowodowane one były z jed 
nej strony wzrostem ludności miej- 
skiej, w zwiazku z przebudową u- 
stroju gospodarczego i szybkim roz 
wojem przemysłu, z druajej — zbyt 
powolnym tempem rozbudowy pro 
dukcji rolnej, 

Nie znaczy to, by gospodarka ho 
dowlana nie rozwijała się od 1945 r. 
Wprost przeciwnie. Produkcja mię 
sa między 1945 r. a 1948 r. pod- 
niosła się prawie trzykrotnie, Mimo 
wszystko była zbyt mała z punktu 
widzenia rozwoju siły nabywczej i 
dobrobytu ludności stale wzrastają 
cego w warunkach qospodarki pla- 


„nowej. Do faktu zbyt słabego przy 


rostu pogłowia dołączyła się na prze 
łomie lat 1948 — 1949 grożba osła 
bienia przyrostu jako rezultat su- 
szy 1947 f 

Wszystko to znalazło wyraz w 
trudnościach miesnych trwających 
w tym okresie. Fakt nie nadążające 
go ża rozwojem gospodarki kraju 
wzrostu pogłowia zwierzat rzeźnych 
chcieli wykorzystać wszelkiego auto 
ramentu wyzyskiwacze i spekulan- 


` 


ci — dla siania zamętu gospodarcze 
go i ciagnięcia zysków. Możliwość 
tę stwarzała słaba organizacja 
uspołecznionego aparatu w obrocie 
mięsnym. W tych warunkach w hi- 
tym 1949 r. Rzad zainicjował pod- 
niesienie hodowli przez tzw. akcję 
„H”. Sens jej był następujący: ze- 
kontraktowano 600 tysięcy sztuk 
świń, a na rok 1950 — 2.400 tys. 
sztuk ( mie licząc trzody bekono- 
wejj. Tym: którzy przystąpili do 
hodowli w ramach akcji „H“. przy 
znano premię za terminową dosta- 
wę, wprowadzono ubezpieczenia 
trzody i bydła. wreszcie częściowo 
zaopatrzono deficytowe gospodar- 
stwa chłopskie w paszę i udzielono 
zaliczek na kupno prosiat. co w su 
mie uczyniło hodowlę świń nie tyl 
ko wysoce rentowną, ale i pewną. 

Równocześnie rynek mięsny  z6- 
stał zorganizowany na nówvch, moc 
nych podstawach. Utworzono Cen- 
trale Mięsna oraz Centralny Za- 
rząd Przemysłu Miesneaqo. Wspar- 
to działalność Centrali Mięsnej © 
szeroko rozbudowaną sieć punktów 
skupu przy qminnych spółdzielniach 
„Samopomocy Chłopskiej". Powoła 
no do życia w gromadach wiejskicn 
grupy hodowców trzody chlewnej 
i bydła, a pótem podbudówano da 
datkowo Centralę Miesną siecią po 
wiatowych deleqatur, 

Akcja H” dawała doskonałe re 
zultaty. Porównajmy cyfry skupu 
w latach 1949 — 1950 (w tonach): 
styczeń: 1949 rok — 21.429. 1950 
rok — 54.547; luty: 1949 rok — 
16.991, 1950 rok — 59.360; marzec: 
1949 rok — 29.168, 1950 rok — 
82.775. 

W tych warunkach bardzo szyb 


ko wzrosła konsttmcja i zostały znie 
sione wszelkie ograniczenia w dy» 
strybucji mięsa, przetworów mięs- 
nych i tłuszczów. 

Przeciętne spożycie miesa na gło 
wę ludności znacznie przekroczyło 
poziom przedwojenny. Równocześ- 
nie wzrastały systematycznie zapa 
sy mięsa, tłuszczów i wyrobów mięs 
nych. 

Pelne nasycenie rvnku. poważne 
zapasy i trwajaca od kilku miesięcy 
z rzędu podaż, poważnie przekra- 
zająca poziom i tak iuż znacznej 
konsumcji — wytworzyły zupelnie 
nową sytuacje. O ile w 1949 r. po- 
pyt przewyższał podaż. o tyle w 
pierwszym kwartale 1950 r. podaż 
wyraźnie przewyższa popyt. 

W warunkach gospodarki plano- 
wej podaż żywca nie może odby- 
wać się w sposób żywiołowy i bez 
ładny. W warunkach naszej gospo 
darki strumień pódażvy musi być 
zgrany z szetegiem czynników, mu 
si być uzqodnióny z planami produk 
cyjnymi, transportowymi, przeladun 
kowymi. planami uboiów. skladowaą 
nia, zamrażania, konsumcii wewnę- 
trznej, ekśportu i tworzenia rezerw 

W związku z tym Ministerstwo 
Handlu Wewnetrzneao stopniowo 
wprowadza zasady planowego sku- 
pu. Planowy skup — to iedyna dra 
qa sharmonizowania wielkości, poda 
ży z wielkością popytu. to jedyna 
droga tniknięcia perturbacji na tyn 
ku mięsnym i pełnego zabezpiecze- 
nia interesów chłopa. Planowy skup 
daje chłopu gwarancję pełnego zby 
tu w AEE) uporzadkowanej 
podaży oraz jest potężnym instru- 


W ramach Czynu Lipcowego, 
dziewczęta oczyściły szkółkę w 
Kiełpinie, a pieniadze uzyskane 
za tę praee przekazały dla mio- 
dzieży walczącej Korei. Ponad 
to uporządkowały świetlicę gro 
madzką. i 
Barbara Krawczyk pisze o dzia 
łalności kulturalnej, rozwijanej 
przez uczestniczki obozu kolonij 
nego. Ostatnio na przykład u. 
rządziły one ognisko połączone 
z występami artystycznymi, na 
które zaproszono mieszkańców 
Kaclpina. Chór dziewcząt odśpte 
wał szereg pieśni, a zespół ba 
letowy odtańczył tańce ludowe, 
Występy bardzo się podobały i 
byty oklaskiwane przez licznie 
zgromadzoną publiczność. 
Dziewczęta donoszą nam tak 
że, że one i ich koleżanki czu 
ją się bardzo dobrze, że opaliły 
sie wspaniale, przybrały na wa 
dze ji zdrowe i wypoczeęłe wró 
cą de Radomska. 


„TrójkiPokoju” 


— pracują 

Upłynęło już kilka tygodni od za 
kończenia zbieraria podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Powołane 
w tym czasie „Trójki Pokoju“ pra- 
cę swą kontynuują, 

Ostatnio np. Trójki w dzielnicy 
II i IV rozprowadzają w swych re 
jonach broszurki propagujące zna” 
czenie akcji pokojowej. Broszurki te 
to: „Pokój zwycięża wojnę", 
„Uchwała Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju”, „Zrwyciężamy w 
walce o pokój” i inne. 

Mieszkańcy Radomska serdecznie 
przyjmują odwiedzające ich  Trój- 
ki, których członkowie nie tylko 
zaopatrują ich w broszury, ale rów 
nież prowadzą dyskusje i ciekawe 
pogawędki na temat akcji pokojo- 
wej. 

4 e i L4 . 

Dzieci wróciły 

s.. 
z kolonii 

Przed kilku dniami wróciły do 
miasta dzieci radomszczańskie wy» 
slane przez TPD na kolonie letnie. 
Dworzec kolejowy w Radomsku 
wypełnił się rodzicami, którzy przy 
byli, aby przywitać swe pociechy. 
Wróciły one zdrowe, opalone i 
uśmiechnięte. Kolonie letnie TPD 
znajdowały się na pograniczu Cze= 
chosłowacji i dzieci miały sposob- 
ność kilkakrotnie odwiedzić nad- 
graniczne miejscowości  czechoslo- 
wackie, gdzie były podejmowane 
serdecznie przez tamtejszą ludność, 
Należy zaznaczyć, że prawie wszyst 
kie dzieci przybrały na wadze od 
2 — 4 kg. 


O most na Śliskiej 


Od ul. Rozalii do ul. Marczew 
skiego prowadzi boczna uliczka 
taw, Śliska, która przechodzi 
przez rzekę Radomkę, W godzi- 
nach rannych, jak i po zakończe 
niu dnia roboczego przechodzi 
tędy setki * robotników, pra- 
cowników Huty „Edwardów* 
i Zakładów Budowy Urządzeń 
Kotlarsko-Męchanicznych, Po- 
nadto przechodzi tędy wielu 
obywateli, zamieszkujących oko 
lice ul. Marczewskiego. dążą- 
cych do stacji kolejowej. Ulicz- 
ka ta jest bardzo ruchliwa. 

W okresie większych desz- 


|ezów jednak nikt nią przecho- 


dzić nie może. na rzece Radom 
ce bowiem brak jest mostu, Ist- 
nieje wprawdzie prowizoryczna 
kładka, ale z niej w czasie roz- 


topów korzystać nie można, 
Stan ten istnieje już od roku 
1945, — dotychczas nasze wła: 
dze nie zainteresowały się nim, 
W okresie jesiennych desz- 
czów i jesiennych roztopów ro- 
batnicy  nakładaja poważny 
szmat drogi. Każdy chce być 
jak najwcześniej, dlatego też 
zdążają oni przez ul, Śliska, są- 
dząc, że może uda im się 
przejść. Gdy to się nie udaje, 
trzeba iść okrężną drogą, a wte 
dy łatwo spóźnić się do pracy. 


Koszt budowy mostu byłby 
stosunkowo niewielki. Należa« 


ło by, aby wydział techniczny 
Miejskiej Rady Narodowej za- 
interesował się tą sprawą i 
wreszcie wybudował mostek, 
Przemysław Zawadzki 


Komisja Specjalna 


karze kombinatorów i spekulantów 


Ostatnio Komisja Specjalna uka-| cjalna ukarała grzywną w wysoka 


pn 
= 


rała następujących spekulantów 
terenu powiatu radomszczańskiego. 

Grzywna w wysokości 50.000 zł. 
ukarano piekarza w Pławnie Włady 
sława Czwonde, który przed kilko= 
ma miesiącami pobierał zbyt wyso- 
kie ceny za pieczywo. 

Właścicielka pracowni kapeluszy 
Aurelia Pomereńko ul. Reymonta 
Nr 6 nie stosowała się. do obowią- 
zującego cennika, pobierając wy- 
sokie ceny za kapelusze. Ukarana 
została za to grzywną w wysokości 
30.000 zł. ; 

Za pobieranie nadmiernych cen 
za przemiał pszenicy Komisja Spe- 


ści 50.000 zł. młynarza z gminy Ra- 
dziechowice Romana Nierybiszew: 
skiego. 

Wśród ukaranych przez Komisję 
Specjalną znajduje się również Zo- 
fia Maszczyk, Radomsko, ul. Rey- 
mońta Nr 3 właścicielka sklepu o- 
raz pracownik Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Pław- 
nie — Józef Aleksander. Ob. Alek- 
sander za pobieranie nadmiernych 
cen za nawóz sztuczny ukarany zo- 
stał grzywna w wysokości 15.000 
zł, Zofię Maszczyk za pobieranie 
nadmiernych cen za parasole ukara 
po grzywną w wysokości 15.000 zł 


Zapisy 

Zgodnie z zarządzeniem Minister- 
stwa Szkół Wyższych i Nauki zapisy 
dla nowowstępujących do Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Łodzi w 
II terminie odhedą się w dniu od 1 
do 10 sierpnia br. w godz. od 9 do 11 
w poniedziałki, śrady. czwartki i so-. 
boty oraz w godz. od 16 do 18 we 
wlorki i piatki 

Nowówstępujących obowiązywać 
będzie złożenie egzaminu wstępnego, 
pisemnego z zagadnień gospodar- 
czych oraz ustnego z nauki o Polsce 


na WSE 


i świecie współczesnym, 

Trzyletnie studia, zakończone otrzy 
meniem dyplomu zawodowego przy* 
gotowują wysokokwalifikowanych 
pracowników dla administracji przed 
siębiorstw przemysłowych (zwłasz: 
cza przemysłu lekkiego) oraz dla han 
dlu wewnętrznego (handel włókien- 
niczy i spożywczy), 

Po otrzymaniu dyplomu zawoda* 
wego słuchacze będą mieli możność 
kontynuowania studiów i otrzymania 
tytułu magistra, 


Rezerwy jaj i masła na zimę 


Dzięki pomyślnemu 
skupu, uspołeczniony aparat handlo 
wy nie tylko zapewnia poprawę zao 
patrzenia miast w artykuły nabiało 
we, ale jednocześnie tworzy poważ 
ne rezerwy na okres zimowy. 

Już w chwili obecnej, w basenach 
i chłodniach znajduje się pięć razy 
więcej jaj, niź przed sezonem zimo 
wym roku ubiegłego, Obecny stan 
rezerw wźrośnie jeszcze przed zimą 


mentem, chroniącym interesy pracu |o około 50 proc. Zapasy na okres 


jącego chłopz 


izimowy wielokrotnie przewyższają 


przebiegowi | poziom zeszłoroczny, 


dzięki czemu 
kandel uspołeczniony będzie mógł 
skutecznie interweniować na rynku 
i przeciwdziałać ewentualnym pró- 
bom _—spekulacyjnego śrubowania 
cen. 


Również rezerwy zimowe masła 
są już teraz znacznie większe, niż 
w roku ubiegłym. Tempo realizacji 
planu gromadzenia rezerw masła za 
pewnia, że plan ten będzie w cało- 
ści przekroczony. 


Co pisało praso łódzka 


26-łefnia Lena Newert, mięszkan- 
ka Łodzi — wyruszyła do Poznania 
w poszukiwaniu jakiegokolwiek za- 
robku. Poszukiwanie pracy nie dało 
jednakże żadnych wyników. Skut- 
kiem tego Newertówna popełniła w 
dniu wczorajszym samobójstwo, wy 
pijając większą dozę jodyny. 


ŚMIERĆ OD PIORUNU 
W majątku Teklinów, pod Wielu- 
niem piorun uderzył w stóg, zabi- 
jając na miejscu właściciela mająt- 
ku Rembowskiego, oraz jedną z ro- 
botnie. 


ARESZTOWANIE 
WALDEMARASA 
Były dyktator Litwy — Waldema 
ras — został aresztowany ubiegłej 


TEATRY. 


PAŃSTWOWY 

TEATR IM, STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

W niedzielę, dnia 30 lipca br. o go 


dzimie 15, 8 balety: „Cagliostro w 
Warszawie* J, Maklakjiew a, „Rap 
sod“ P, Perkowskiego, „Bi „atela“ J. 


Straussa. Obsada: B. Bittnerówna, I. 
Koszałkówna, J, Lechówna, L, Zien- 
ko, L. Sotomska, E. Skotarczak, D. 
Wąsowicz, U, Tkoczówna, O. Sawi- 
cka, J. Kapliński, T, Burke, K. 
Szrom, A. Śnieżyński, E, Koziarski, 
W. Rudzki, B. Bolewicz, Z. Cichocki, 
W. Maksymczuk oraz zespół baleto 
wy. Dyrygują kapelmistrz J. Sillich 
i Z. Szczepański. Choreografia J. Ka 
pliński, Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

W niedzielę, dnia 30 lipca br, o 
godz. 19 opera komiczna w 3 aktach 
„Cyrulik Sewilski* G. Rossini'ego z 
N. Stokowacką, T, Mazurkiewiczem, 
B. Paprockim, R. Fabińskim, H. Pa- 
ciejewskim, Cz. Kozakiem, St. Do- 
biaszem, ©. Federowiczem, Kapel- 
mistrz J. Sillich. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny. 


w dn. 30 lipca 1930 1 


nocy, Waldeniarasa wywieziono do 
nieznanej miejscowości na prawin- 
cji, 


MUSSOLINI UKRYWA PRAWDĘ 
O TRZĘSIENIU ZIEMI! 
10,000 ZABITYCH 
W POŁUDNIOWYCH WŁOSZECH! 

Gazety donoszą, że Mussolini 
ukrywa prawdę o rozmiarach ostat- 
niego trzęsienia ziemi we Włoszech. 
Rząd faszystowski nie dopuszcza 
dziennikarzy do terenów objętych 
katastrofą. 

Według doniesień dziennikarzy za 
granicznych liczba ofiar ostatniego 
trzęsienia ziemi we Włoszech prze- 
kroczyła dziesięć tysiecy osób. Licz- 
ba rannych wynosi kilkadziesiąt ty= 
sięcy. 


PAŃSTWUWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ui, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 


Teatr nieczynny. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Godz. 19,30 „Śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 


Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa- | 


włowskiego. 
TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
` Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ml, Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Spotkame nad Łabą”, godz. 15, 
17.30, 20 — poranek godz. 12 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Czerwony rumak“, godz. 15, 17, 


,< 


BAJKA — „Klęska szpiega“, 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) j 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 28-50. 

godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20,21 


HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne, 
MUZA (Pabianicka 178) „Podróże 


Gulivera“, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Cztery pokolenia“ godz, 16, 
18.30, 21, poranek godz, 12 

PRZ „10DŚNIE (Żeromssiego 16) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 16, 18, 
20, poranek godz, 11 


ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi 
sie“, godz. 16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa 


szczęścia”, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma 
rynarze', godz. 16, 18, 20 


TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
pościg“, godz. 16.30, 18.80, 20.30 
poranek godz. 10.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń- 
ka“, godz. 16.80, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 

WŁÓKNILA '*Z (Próchnika 16) 
„Czerwony rumak“, godz, 16.30 
18,30, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Maaret, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 g 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra- 
na córka", godz. 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 


ZE SPORTU 


IS Jak Emelianowa 


mistrzyni juniorów ‘ZSRR w tenisie „zastrzeliła” 


popularnego karykaturzystę na kortach w Sopocie 
(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego”) 


w 


piątek przed południem, serdecznie witana przez uczestni- 
ków turnieju i licznie zebraną publiczność, przybyła na 


korty sopockie reprezentacyjna ekipa tenisistów radzieckich, skla 
dająca się z zawodników: Ozerowa — wicemistrza ZSRR, Andre- 
jewa, Korczagina, Korbuta oraz mistrzyni ZSRR Korowiny i 
mistrzyni juniorów  Emeliano wej. 


Tenisiści radzieccy wezmą udział 


w Międzynarodowych Mi- 


strzostwach Polski jako obserwatorzy i rozegrają Szereg gier p 
kazowych z czołowymi rakietami biorącymi udział w turnieju. 


D ługie warkocze, okrągłą twa- 
rzyczkę i zadarty z lekka no- 
sek posiada mistrzyni juniorek ra- 
dzieckich, Emalianowa. Siedzi w 
słońcu (dopiero co powróciła z ką- 
pieli w morzu wraz z Korowiną) i 
żywo śledzi przebieg półfinału de- 
bla juniorów, który rozgrywają Li- 
cis, Kulawik — Sebrala, Piotrowski, 
oklaskująe gorąco zasłużone zwy- 
cięstwo Licisa i Kulawika, 


REWANŻ EMELIANOWEJ 


Na sąsiedniej ławce Siedzi kary- 
katurzysta Ałaszewski i kreśli jej 
podobiznę. Mała nie ma ochoty do 
pozowania — tłumaczy nam z tfi- 
glarnym uśmiechem, że miała już 
dość „tego“ w Warszawie, lecz przy 
naglana przez trenera tenisistów ra 
dzieckich, Miszkowa, cierpliwie po- 

| zuje. W chwili jednak, gdy Ałaszew 
| ski skończył portret Emelianowa 


bierze od niego szkicownik i nie 
|przyjrzawszy się swej podobiźnie 
odwraca kartkę i z całym spoko- 


jem... prosi Ałaszewskiego 0... pozo- 
wanie. 
Otaczający ja zwartym kołem 
tłum młodzieży wpada w zachwyt. 
— A to mu dała — wołają urado- 
wane głosy. 


KOROWINĘ INTERESUJE 
JĘDRZEJOWSKA 
Korowina interesuje się kondy= 
cją Jędrzejowskiej, trenującej właś- 
nie zawzięcie z Korbutem '6 rakie- 
ta ZSRR) — olbrzymem, mierzą- 

cym 192 cm. wzrostu. 


SYLWETRA OZEROWA 


Z balkonu domku klubowego 
ogląda korty turniejowe, pięknie 
udekorowane "portretami. Generalis, 
simusa Stalina, Prezydenta - Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego, Rako. 
siego i Anny Pauker oraz flagami 
Polski, ZSRR, Węgier i Rumunii — 
QOzerow. Piękna czupryna, duże czar 
ne, mądre oczy, wysokie, jasne czo- 
ło — składają się na niezwykle uj- 
mującą powierzchowność tego po- 
wszechnie lubianego tenisisty ra- 
| dzieckiego. 


Co usżyszymy przez radio 


Program na dzień 30 lipca 1950 r. 

650 Poczatek aud. 7.00 Audycja 
dla wsi. 7.15 Muzyka. 8.00 Dziennik 
poranny. 8,25 „Melodie operetkowe”. 
8.55 Aud. Społ. Kom. Radiof. Kraju. 
9.00 Muzyka organowa. 9.30 Muzyka 
10.00 Skrzynka ogólna. 10.20 Felie- 
ton literacki. 10,30 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 10.55 Skrzynka Wszechni- 
cy Radiowej. 11,10 „Od naszych ko- 
respondentów“. 11.20 Arie i duety 
z oper Czajkowskiego. 11.45 Audycja 
dla wsi, 12,04 Przegląd czasopism. 


styczna, 15.00 Muzyka dwufortepia- 
nowa. 15.15 Koncert dla świetlice dzie 
cięcych. 16.00 Bziennik  popołudnio- 
wy. 16,20 „Nasze chóry śpiewają”. 
16.50 Audycja historyczna. 17.00 Kon 
cert Chóru i Orkiestry Krakowskiej 
P. R. 17.50 „Pygmalion* — sztuka 
B. Shaw'a, transm. z Teatru im. Sło 
wackiego w Krakowie. 19.00 XV aud, 
sł+muz. z cyklu: „Stanisław Moniusz 
ko*.19.30 „Bułgaria przemawia do 
Polski“, 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Reportaż dźwiękowy z meczu 


WSZYSCY OPIERUJĄ SIĘ 
MIŁYMI GOŚĆMI 


Hebda, Skonecki, Jędrzejowska, 
Radzio, Kubalanka — wszyscy czo- 
łowi zawodnicy polscy, którzy ba- 
wili w Związku Radzieckim, infor- 
mują i oprowadzają gości, którzy 
ich tak serdecznie i po bratersku 
podejmowałi w swej wielkiej oj- 
czyźnie. 


drogich gości, radosny nastrój z po 
wodu ich przybycia, gorączkowe 
podniecenie zainteresowanej pu- 
bliczności związane œ przybyciem 
radzieckich tenisistów stwarzały 
piękną i godną oprawę dla tej, ze 
wszech miar udanej imprezy spor- 
towej, jakimi są tegoroczne Miedzy- 
narodowe Mistrzostwa Polski w 
Sopocie, 
FREKWENCJA DUŻA, 
ORGANIZACJA SPRAWNA 


Zainteresowanie turniejem jest 
ogromne. Frekwencja waha się w 
granicach od tysiąca pięciuset do 
dwóch tysięcy pięciuset osób dzien- 
nie. Organizacja sprawna, 


„ E, Cunge. 


Ciepły, przyjacielski stosunek i 


Dzisiejsze 

Piłka nożna: stadion ŁKS Włó- 
kniarz, godz. 17, inauguracja zawo- 
dów mistrzowskich pierwszej ligi 
państwowej meczem ŁKS Włókniarz 
— Ogniwo Cracovia, O godz. 15 
przedmecz. 


O wejście do klasy A okręgu łódz 
kiego odbęda się dwa spotkania: © 
godz. 17 w Kutnie: Gwardia — Ko 
lejarz (Skierniewice) oraz o tej sa- 
mej porze w Bełchatowie: Włó- 
kniarz (Bełchatów) — Włókniarz 
(Zduńska Wola). 


O „Puchar Polski* boisko Na- 
przód, godz. 9: Naprzód IV — Koło 
Sportowe PZPB 3, godz. 11: Naprzód 
II — Koło Sportowe PZPB Nr. 3 TI, 
godz. 16: Naptzód I — Ogniwo III, 
boisko Związkowca: godz. 9: Związ- 
kowiec II — Bawełna TI, godz. 11 
Związkowiec IV — Koło Sportowe 
PZPD Nr. 1, godz. 16: Zwiazkowiec 
V — Łódka, boisko Kolejarza: godz. 
9: Budowlani II — Spójnia Czytel- 
nik, godz. 11: Włókniarz Kościerz 
— Arko II, boisko Widzewa, godz. 
9: Widzew IV — Orlęta Przędzalnia 
na 66, godz. 11: Widzew III — Bu- 
dowlani przy Państw. Szkole Bu- 
down. Ladowego, boisko Łodzianki: 
godz. 9; Łodzianka juniorzy III 


Czołowi kolarze polscy 


na obozie w Pilichowicach 


WROCŁAW. — W Pilichowicach, 
koło Jeleniej Góry, rozpoczał się 
3 - tygodniowy obóz kondycyjno - 
szkoleniowy dla 40 czołowych kola 
rzy (szosowców i torowców) Zrze- 
szenia Sportowego Włókniarz. 

Na obozie przebywają m. ins 
Bek, Gabrych, Pietraszewski, Bo- 
rucz, Łazarczyk, Janicki i inni czo 
łowi zawodnicy Polski. 

Treningi kolarzy prowadzi Hada 
sik z łódzkiego Włókniarza. Obozo 
wicze są zakwateroweni w Ośrod- 
ku Sportów Wodnych Ligi Mor- 
skiej. 


—o[]o— 
Nowe rekordy 


Rumunii 


BUKARESZT. Na zawodach 
w Cluj lekkoatleci rumuńscy popra 
wili 4 rekordy krajowe: Wiesenma 
yer uzyskał w trójskoku 14,37 m. 
Pus — osiagneła w pchnięciu kulą 
12,04 m. Miklos rzuciła granatem 
33,30 m, ana 4 x 200 m. sztafeta 
Uniwersytetu z Cluj uzyskała cza 
1:53,6. > 


Chicomhan wygrywa 
„Wyścig Pokoju“ 


[> 
imprezy... 
Pluszowiec Kilińskiego 102, godz. 11: 
Łodzianka seniorzy — Koło SP 
ŁZWA, boisko Stal: godz. 9: Stal Po 
goń — Ogniwo, godz. 11: KS przy 
CB Technicznym An. Struga 
Czarni I Maja, godz. 14: Spójnia— 
Arko juniorzy, godz. 16: Spójnia I 
— PPIS Stalina 39, boisko ŁKS II: 
godz. 9: ŁKS Włókniarz V — ZMP, 
ul. Rzgowska 94, godz. 11: ŁKS Włó 
kniarz III — Nowe Złotno, godz. 13: 
PZPB Nr. 17 — ŁZWA. 

Poza tym na terenie województwa 
łódzkiego odbędzie się 18 spotkań o 
„Puchar Polski“. 

Widzew gra o mistrzostwo dru- 
giej ligi grupy zachodniej w Rado- 
miu z tamtejszym Związkowcem. 

Szczypiorniści ŁKS Włókniarza 


Budowlanymi w finałowych zawo- 
dach o mistrzostwo Polski. 


zmierzą się w Opolu z tamtejszymi | 


Nr 207 


Uroczyste wręczenie 
nagród 
nadanych z okazji 


VI rocznicy PKWN 


Dziś o godz, 16.30 odbędzie się 
na stadionie ŁKS „Włókniarz* 


wręczenie nagród  zespołowyć.. 
i indywidnalnych, nadanych z 
okazji 6-rocznicy PKWN w uzna 
niu zasług położonych przy bu- 
dowie masowego ruchu sporto- 
wego w Polsce Ludowej, przez 
WKKRF w Łodzi. 

Uroczystość będzie miała miej 
sce w czasie przerwy między 
przedmeczem, a meczem ligo- 
wym ŁKS „Włókniarz* — „Cra- 
covią*, 


Sztafeta ŁKS Włókniarza 


zaatakuje dziś 
rekord Okręgu 


W ramach dzisiejszego meczu pił 
karskiego o mistrzostwo ligi pań- 
stwowej, sekcja lekkoatletyczna 
ŁKS Włókniarza organizuje w 
przerwie meczu bieg sztafetowy. Bę 
dzie to sztafeta szwedzka 400 — 300 
— 200 — 100. Sztafeta ta pobiegnie 
by poprawić rekord okręgowy ofi- 
cjalnie zgłoszony do ŁOZLA. 

Sztafeta Włókniarzy pobiegnie w 
składzie Pawłowski — nowo pozys 
kany reprezentacyjny zawodnik, by- 
ły członek Gedanii, Puchowski - An 
tonowicz, Tułecki, dzielnie im sekun 
dować będą koledzy z klubów Spój 
ni i Unii - Chemii. Niespodzianką 
będzie start sztafety 4 x 100 żeń- 
skiej ŁKS Włókniarza, która pobie 
gnie w pierwszej zmianie sztafety 
szwedzkiej z czterystometrowcami 
na dystansie 400 mtr. 

Możliwe, że nasze pupilki spra- 
wią niespodziankę i uzyskają dobry 
czas, a tym bardziej że intensywnie 
trenują, przygotowując się do mis- 
trzostw Polski. Sztafeta ta pobie- 
gnie w składzie Słomczewska — 
Peskówna — Piotrowska — Wojta- 
siak. 


Dziś tenisiści radzieccy 


grają na kortach sopockich 


Tenisiści radzieccy, 
piątek przybyli do Sopotu, gdzie od 
bywa się obecnie międzynarodowy 
turniej o mistrzostwo Polski, przez 
dwa dni odpoczywali, przeprowa- 
dzając między sobą lekkie treningi. 
Pierwsze gry pokazowe z udziałem 
miłych gości odbędą się dzisiaj. 

Po występach w Sopocie tenisiś- 


Modrahowa 
mistrzynią USR 
w pięcioboju 

PRAGA. — Mistrzostwo  Czecho 
słowacji w 5 - boju kobiecym na 
rok bieżący zdobyła Modrahova, u- 
zyskujac 318 pkt, co jest nowym re 
kordem Czechosłowacji. 

W poszczególnych konkurencjach 
Modrahova uzyskała następujące 
wyniki: 80 m. ppł. — 13,4 sek., skok 
wzwyż — 1,52 m., skok w dal 
4,69 m. 200 m. — 27 sek., pchnięcie 
kulą — 9,97 m. 


—o[]0— 
Dobre wyniki 
pływaków węgierskich 


PRAGA. Pływacy węgierscy 
przed wyjazdem z Czechosłowacji 
wystąpili w Koszycach, gdzie uzys 


którzy wici radzieccy grać będą jeszcze w 


Wejherowie i Gdyni, po czym naj- 
prawdopodobniej powrócą do War- 
szawy. Dalszy rozkład ich gier nie 
jest jeszcze na razie ustalony. Spo 
dziewać się jednak należy, że wo- 
bec 3 - tygodniowego spodziewane 
go ich pobytu w Polsce — ujrzy ich 
wiele naszych miast, a wśród nich 
najprawdopodobniej i Łódź. 


c os | 
Organ Łódzkiego Komitetu I Woje» 
Polskie 
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Braun stanął butem na szyi leżącego, Ręce mechanika drgnę- 
ły. Jedna się podniosła, jakby chcąc zdjąć dławiący gardło ciężar. 

— Szkoda go — szepnął Nowak. Widział on podczas wojny 
wiele strasznych scen i wielu umierających, ale to morderstwo 
nad bezbronnym i zaskoczonym znienacka, zajętym pracą, człowie- 
kiem, wstrząsnęło nim do głębi. i 

— Jednego bolszewika mniej będzie. — Braun mówił z pełną 
satysfakcją. — To jest pierwszy w tym sezonie, A ja będę ich jesz- 
cze seriami wykańczał, Idź pan do kutra, Ja już szosą trafię do 
stacji. 

Nowak, nie zwracając uwagi na wyciągniętą do pożegnania 
rękę Brauna, skoczył bez słowa przez rów i zniknął w ciemnoś- 
cach, 


— Ale się Niemczysko wystraszyło, — pomyślał Braun, rusza- 
jąc szybko w kierunku stacji, 


8. 

Gdy Moehnteck wyszedł na uliczkę osiedla, schował swój pi- 
stolet maszynowy pod kurtkę. Szybkim krokiem udał się do willi 
„Sandminnleina”. Willa byla nienaruszona, ale — co gorsza - była 
zamieszkana i oświetlona. Lampa u wejścia oświetlała nową nazwę: 
„Stokrotka“. W trzeca mieszkaniach świateł nie było. Mieszkańcy 
a)bo już spali, albo byli na zabawie w największym budynku osie- 
dia. Czwarte mieszkanie, akurat to, w którym pod podłogą scho- 


" wany był neseser, było oświetlone. Moehnteck zajrzał poprzez płot 


do środka, Przy stole dwóch mężczyzn grało w szachy. Młoda ko- 
bieta czytała na głos książkę. W łóżeczku spało dziecko. 
Moehnteck postał chwilę przy płocie, ale bojąc się być zauwa- 
żonym, odszedł w stronę odgłosów zabawy. Układał plan, jak dor- 
wać się bezpiecznie do swego skarbu. Gdyby teraz wszedł do mie- 
szkania i sterroryzował bronią cbecnych, to — nawet gdyby nie 
krzyczeli, mógł ktoś zobaczyć z ulicy, co się dzieje w oświetlonym 
pokoju i wszcząć alarm. Sprawa wyglądała beznadziejnie, Ale 
Hans graf von Moehnteck nigdy szybko nie rezygnował, Myślał 
jak wywabić mężczyzn z domu — bo z kobietą, która zostanie na 
pewno przy dziecku, to już da sobie jakoś radę. Rozważając to, 
podszedł blisko do budynku, gdzie odbywała się zabawa. Chciał 
się cofnąć, ale pomyślał, że tutaj, jak w każdej miejscowości letni- 
skowej ludzie mało się znają wzajemnie i nikt nie zwróci uwagi na 
obcego. W. ogrodzie, w świetle padającym z okien sali siedzieli na 


ławkach młodzi ludzie, odpoczywając po tańcach. Stanął w cieniu 
i zapalił papierosa. Czekał, sam nie wiedząc dokładnie na co. 
W pobliżu stała ciężarówka, do której podeszło dwóch ludzi. 
Z rozmowy prowadzonej po polsku zrozumiał jedno słowo 
„benzyna“. To go zainteresowało. Ludzie wzięli z wozu dwa kani- 
stry i poszli w głąb zabudowań. Moehnteck udał się za nimi. Zo- 
baczył, że jeden otworzył drzwi budynku stojącego na uboczu 
i zapalił światło, Przez otwarte drzwj; widać było, jak z dużej 
beczki pompuje benzynę do kanistrów, Wreszcie światło zgasło, 
zachrobotał klucz w kłódce i szoferzy wrócili do samochodu. 

Mochnteck podszedł blisko do magazynu. Wybił cicho szybę 
w okienku i przy świetle latarki dojrzał obok beczek zatłuszczone 
gałgany. Wrócił teraz do ciężarówki, od której szoferzy zdążyli już 
odejść i chustką od nosa wytarł mokre od benzyny kanistry, sto- 
jace na samochodzie. Podszedł znów do okienka, zapalił chustkę 
i rzucił ją do środka magazynu. Dojrzał, że gałgany się zajęły! 

— Hallo! Co pan tam robi — usłyszał za sobą, Skoczył za wę- 
gieł magazynu i kłusem przebiegł parę kroków w ciemnościach. 
Rozległy się nawoływania biegnacych, którzy dostrzegli ogień 
w magazynie. Powietrzem wstrząsnał głuchy huk i noe rozjaśniła 
się luna. Eksplodowała benzyna w beczce, Orkiestra ucichła, roz- 
poczęła się bieranina i zamieszanie, zwykłe podczas pożaru. 

Moehnteck z zadowoleniem łowił dobiegające go odgłosy. Ko- 
łując, wyszedi ze swej kryjówki w zaroślach otaczajacvch zabu- 
„else i udał się pod willę „Sandmannlein*, a obecnie „Sto- 
krotka“, 


(D. c, n) 


